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I« fcodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków

' poświętnych.
’ 1L4 Cena ogłoszeń (inserstów)’• 
’OroJ^iersza drobnego 15 fen. — Beklawy od wiersza 
C ll ę drobnego 30 fen. (ind. tłumaczenia).
Da Listy . .

, • ?) ‘dakcyi. Administracji i Ekspedyeyi winny byc
ZIENNIK POZNAŃ

PricdphfcU kwart a* ha

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio*, 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w / Ekspedycji; przedpłatę przyjmąją 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentanj 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 
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POZNAN, 22 lutego.

Dalsze uwagi prasy tak niemieckiej jak zagrań i^nćj, 
ni inoszące się do wygłoszonćj w parlamencie niemifikim 
B jowy ks. Bismarcka w kwestyi wschodniej, ( zaniieskeza- 

■ef ny puniżćj pod rubryką Niemiec. Tutaj., n >wt'•yj'W fV-_ 
ie . , . i:/™,,, ;„•> wnao.n. U *» ndpnwiödi ł <m<Jerz<« aie- 

nieckiego na interpelacyą p. Bennigsena i towarjyszy 
iorzystne w ogólności sprawiła wrażenie, że przyesyniła 

’ ’ ję do uspokojenia umysłów i że w skutek tego prasa 
akby na komendę dmie w trąbę pokojową. Czyi słu- 
iznie, czy nie przedwcześnie — na to nie łatwo ktoś 
idpowie. Nie muiój dobrze przyjęte zostały także odpo­
wiedzi ks. Auersperga i Tiszy na interpelacye w k^styi 
wschodniej. Odpowiedzi dwóch tych ministrów •. :y ró- 
nobrzmiące, prezes gabinetu węgierskiego miui ..ylko, 

i z jak zaręcza korespondent berlińskiej N a t. Z t g., >fobić 
a ze swój strony dodatek, który podobno większe spraw ¡j wra­

żenie, jak treść całej mowy. Tisza miał wypowiedjako 
swoje przekonanie, że kunsztowne zwlekanie zi.Utwie- 
nia kwestyi, powstających z rósyjsko-tureckich ukhidów, 
sprzeciwia się naszym interesom. Czy przez tj> ro­
zumiał minister interesa austryacko-węgierskie ciy tćż 
tylko węgierskie, tego nie'wie korespondent. 1)1-’ tego 
może on, Tisza izbie dać zapewnienie, że wszelkicbjużyje 
wpływów swego stanowiska, ażeby zapobiedz tentoncyj- 
nemu albo kunsztownemu załatwieniu tych kwestii Co 
do tych dwóch odpowiedzi tak ks. Auersperga jaijfyiszy 
zauważyć należy, że wszystkich to uderzyło, iż odpj^jedź 
w Wiedniu i Peszcie rychlej dano aniżeli ogólne1 
puszczano, że interpeiacya ta, także według koA 
denta N a t. Z tg. nie była postawioną na 
dziennym i że bezpośrednio przed obradami n 
pelacyami w kwestyi wschodnićj żywa prowa 
korespondeneya telegraficzna między Wiednnm 
nem. To tćż nie mylą się ci, którzy utrzyr 
mowy ministrów dwóch mocarstw wielce do sic- 

zj bne i że się wzajemnie uzupełniają. Bądź jak 
liezJtak Wiedeń jak Berlin żywi przekonanie, że p( 
fciejkłóconym nie zostanie i że konfereneya /z; 

przyjdą do skutku. Co do owego kongresu — a 
miejsca, gdzie się ma zebrać, dzisiaj niejakie od’, 
już szczegóły.

Londyn, 21 lutego. W izbie parów o;)'.,
Derby, że porozumiano się co do miejsca .koC : 
Zgodzono się na Baden-Baden. Austrya zaproj;. 

jj ażeby konfereneya zebrała się w końcu pier 1 
tygodnia miesiąca marca, dla jednego z mocarstw 

ten był za krótki, dwa gabinety wystąpiły z proje' 
w konferencyi brali udział ministrowie spraw j 
cznych, Anglia posyła na konferencyą swego amb' 

sądzi, że większa część mocarstw to samo z|
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yd W dalszym ciągu obrad przyjęto w drugiém

przez Rosyą“ i zaręczył, że, co się tyczy kongresu, rząd 
spełni swój obowiązek. . . . ,

W Carogrodzie zaś dzieje się tak, jak się działo 
dawniej jak się dziać zwykło w kraju po doznanych 
klęskach. Do rzędu już dawnićj uwięzionych paszów 
przychodzi znów Suleiman pasza, którego wywieziono do 
Bojdair w Dardanelach i który w skutek niesubordyiiacyi 

-ma być stawiony przed sąd wojenny. Serwer pasza dostał 
dymisyą; podobno Savfet pasza ma objąć tekę minister­
stwa spraw zagranicznych, tymczasowo ma go zastępo­
wać Assym pasza. — W końcu zamieszczamy następu­
jący telegram:

Rzym, 21 lutego. Sekretarz konklawe Lasagni 
został tymczasowym sekretarzem stanu. Rozchodzi się 
pogłoska, że Papież zamianuje kardynała Franchi sekre­
tarzem stanu. Koronacya Papieża odbędzie się w nie­
dzielę w kaplicy sykstyńskićj. Kardynał Schwarzenberg 
mianowany kamerlengo.

% Itzymii.

bil, odnoszący się do pożyczki,— po oświadczę:ij j, 
Beaconsfielda, że będzie politycznie i mądrze, j- 
glia takie zdobędzie sobie stanowisko, że glos jć, 
nial poważanie.

Według powyższego oświadczenia lorda De 
dlisko owego areopagu politycznego byłoby już 

chodziłoby teraz tylko o to, kiedy się zbi« rz 
urzędowa korespondeneya wiedeńska zamieszczona 
h e m i i donosi, że prawdopodobnem jest, iż mocą 
Rosyą zaprzyjaźnione już na obrady toczące się W 
nopolu, będą cbciały wywierać pewien nacisk, wa 

1 • gabinetowi rosyjskiemu te punkta drażliwe, co) 
rych mogłyby na kongresie powstać sprzeczki. Oł,^
• inkta“ ma Rosya wziąć pod ścisły rozbiór i zaj 
iż w Adryanopolu. Inny korespondent Wiedeń 

Asi, że przed otwarciem kongresu delegaci ir 
»-ezmą pod wstępny rozbiór kwestye, które m 
traktowane. — Jeśli to prawda, w takim razie 
tować się trzeba na długie obrady w Adryanopp, 

“’dalsze jeszcze odroczenie kongresu. To odtoczer .¡dy­
by mimo to nie przyszło do porozumienia na kr‘aglnstó, 
byłoby fatalnćm dla Austryi, ponieważ urzędowejL organa 
wiedeńskie jednomyślnie podnoszą, że kongres jedy­
nym jest i ostatnim środkiem załatwienia Ukwestyi 
wschodnićj i że po zerwaniu kongresu monarcj ia au- 
stryacka na własnych tylko siłach musia; aby się 
opierać. Dodajemy jeszcze do powyższego to, o pisze 
Temps: Porozumienie co do programu jen bardzo 
trudne, bo Anglia i Austrya nie dopuszczają iesienia 

mc| traktatów istniejących, pojęcia zaś Rosyi sj upełnie 
przeciwne — a dojdziemy do tego przekonani^ e mimo 

dK parlamentach bynaimujóL-* ■ różo- roinr7Pfkta /p^a.na zwiecie, jakby to z niejedl strony 
przedstawiać chciano. Zresztą usunięcie floty; bielskiej 
do Gemliku jest tylko chwilowćm usunięciem / ¡bezpie- 
czenstw starcia, istoty zaś położenia me zmienia. , nk pisze 

' SaC h,e CorresP°ndenz, stósunk między 
o2la Angb Zilow“ naPr§żone. Anglia i me ma

y wycofac swojćj floty z Dardanelów, itomiast 
Wnostatrnm czasie znowa występuje z j „miarem 

,, JS a Carogrodu. W tym samym duchu ro; -uje się 
¿■¡pkuVe Russe ’ wskazuje na wzmocnienie* loty an- 
s^mej przez świeże pancerniki, nJ wyjazd i >bty 

do Gibraltaru jako tćż na dągłe zbr? nia 
oąż to symptomata pokojowe? zajjjt uje 

altrzvmnk e R u s s e- Przyczynia się to tylko, <
‘«Pn i oporu Porty 1 do zwlekaaia kont’
’’ d0 Rnm""” której pretensje :oraz wf 

objaw.
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Odnośnie do wyboru nowego papieża, który pod 
imieniem Leona XIII wstąpił na Stolicę apostolską, do­
chodzą nas dzisiaj następujące telegramy :

Rzym, 20 lutego. Kości już padły. Około 200 o- 
sób było właśnie zgromadzonych na placu św. Piotra, 
gdy w loży nad wielką bramą ukazał się duchowny z 
złocistym krzyżem a za nim jeden kardynał w fioletach 
i wielu księży. Kardynał odczytał kilka słów, których z 
oddalenia nie można było zrozumieć, poczćm osoby bli- 
żćj stojące poczęły powiewać chustkami i wołać: „Niech 
żyje Leon XIII.“ Wkrótce potém zgromadziły się na pla­
cu św. Piotra niezliczone tłumy gotowe powitać z zapa­
łem nowego papieża.

— 21 lutego. Gdy Leon XIII ukazał się wczoraj 
ludowi wzrósł zapał do takich rozmiarów', że papież mu- 
siał skinąć, by się uciszono.

— 21 lutego. Z dobrego donoszą źródła, że wybór 
papieża nie przyszedł do skutku przez adoracyą, lecz 
przez głosowanie. Gdy kardynał B i 1 i o oświadczył, że 
nie chce kandydować oddało 9 jego zwolenników głosy 
na kardynała Pecci. Po ogłoszeniu skrutynium ugięli 
kardynałowie kolana przed Peccim. — Dzisiaj z rana 
odbyła się w kaplicy sykstyńskićj ceremonia składania 
uroczystego hołdu połączona z całowaniem stóp papie- 
zkich; po południu przyjmował nowy papież ciało dyplo­
matyczne, które składało mu swoje życzenia.

Wedle Voce délia verita padło 19 lutego z 
rana nie wiele tylko/glosów na kardynała Pecci; w przed- 
wieczornćm jednak, glosowaniu otrzymał Pecci nagie 35 
głosów. Dnia 20/'lutego przed południem otrzymał Pecci 
44 głosów i był tym sposobem wybrany. Ze wszystkich 
stron, nawet z krajów zamorskich nadchodzą telegramy 
z życzeniami dla nowego papieża.

— 2,1 lutego. Dzisiaj rano zapowiedział papież 
L-on XIII w kongregacyi ogłoszenie encykliki do świata 
katolickiego, w którćj obwieści objęcie Stolicy apostol-

i ićj. — Postanowiono dzisiaj, że papież 
i te ma na teraz opuszczać Watykanu.

Joachim Pecci urodził się 2 marca 1810 w Car- 
pineto, maićj wiosce położonćj w dawniejszćm państwie 

! -ścielnćnn Nowy papież kończy przeto za dni kilka 68 
; rok życia. Kształcił się w Collegium Romanum 
i i wstąpił następnie do akademii kościelnćj. Grzegorz 
j XVI wysłał go następnie jako nadzwyczajnego delegata 

do Ben^wentu, który onego czasu nosił niezaszczytny 
przydomek „jaskini zbójeckićj.“ Nowy delegat znalazł 
'. .taj sposobność rozwinięcia niezwykłćj swćj energii, któ-

;j tćż należy zawdzięczać, że bandytyzm w tćj prowin- 
cyi stracił whle na dotychczasowych swych rozmiarach. 
Ówczesny papiteż, nie mniej król neapolitański nie omie­
szkali okazywać energicznemu prałatowi szczególniejszej 

.swej wdziczności. W takim samym charakterze został 
Pecci wysłany następnie do Spoletto i Perugii, gdzie roz­
winął niezmiernie wiele taktu i zmysłu administracyjne­
go. Źli bali się go, uczciwi miłowali z powodu jego oso­
bistych przymiotów. Grzegorz XVI mianował roku 1843 
Peccego, który był dotychczas tylko wyższym urzędni­
kiem administracyjnym, arcybiskupem Lbrniiaty i wysłał 
go w charakterze nunciusza do Brukseli, gdzie król Leo 
pold I szczegółniejszemi darzył go względami. Przez Ht 
trzy sprawował urząd nunciusza w Belgii. Powróci S7X 
do Rzymu bawił czas jakiś na dworze Grzegorz? ^Al, 
który r. 1846 mianował go arcybiskupem Perugp Pye' 
cezyą tą zarządzał dzisiejszy papież aż do ost^nic^ cza~ 
sów i był tćż aż do wyniesienia swego na godność Na­
miestnika Chrystusowego nominalnym arcybskupem Pe­
rugii. Już Grzegorz XVI zamianował Pecoiego kardyna­
łem in petto, nim atoli zdołał go zamianować for­
malnie, umarł ten papież. Pius IX n?uał arcybiskupowi 
Perugii kapelusz kardynalski 19 grudnia 1853. W za­
rządzie swoją dyecezyą zwracał Prcci szczególniejszą u- 
wagę na wykształcenie kleru; on tćż założył między in- 
nemi sławną akademią św. Tomasza, którćj był do osta­
tka bardzo czynnym prezesem.

Pecci rezydował nieprzerwanie w Perugii, z urzędu 
jednak swego kardynalskiego zmuszonym był przebywać 
czasami w Rzymie. Pius IX mianował go w uznaniu 
szczególniejszych jego przymiotów kamerlengo (pod­
komorzym), który zarsądza jak wiadomo w czasie osie­
rocenia Stolicy apostolskiej aż do wyboru nowego papie­
ża prowizorycznie kościołem. W czasie krótkiego inte- 
regnum dowiódł dzisiejszy Leon XIII przy każdej spo­
sobności, że nic nie uronił z dawnéj a znanćj swćj e- 
nergii.

Posłuchajmy jeszcze jaki sąd wydaje o dawniejszym 
kardynale-kamerlengo Pecci znany włoski eksminister 
wyznań Bonghi w dziele swćm: „Pius IX i przyszły pa­
pież.“ Bonghi pisze: „Kardynał Pecci jest jedną z naj­
wybitniejszych osobistości św. kolegium, która waży w 
nićm skutkiem swego charakteru, energii, roztropności, 
mądrości i usług oddanych Stolicy apostolskiej. Łączy

on w swćj osobie apostolską łagodność z rygorem ad­
ministracyjnym. Umiał zawsze tak postępować, że go 
lubiono i że się go bano. Jest on wzniosłćj postawy i 
wygląda trochę na ascetę. Głowa jego uderza niezwy­
kłą pięknością. Linie jego oblicza spływają się w jedną 
foremną całość. Głos kardynała-kamerlenga jest dono­
śnym i dźwięcznym. W życiu prywatnćm nie ma nadeń 
przjlbmniejszego, bardzićj ujmującego, dowcipniejszego a 
przytćm wszystkićm swooodniejszego w obcowaniu czło­
wieka.

W sukni urzędowćj jest zawsze pełen majestaty- 
czności, poważnym i wzniosłym; zda się być przejętym 
na wskroś ważnością swego dostojeństwa. Możnaby po­
wiedzieć, że stara nadać sobie plastyczną postawę — 
lecz nie —postawa ta jest mu wrodzoną, jest ona wyrazem 
patryciuszowskićj jego natury. Jako delegat w Bene- 
wenćie, oczyścił prowincyą tę z rozbójników. Jako de­
legat w Spoleto i Perugii taką samą okazał energią. 
W ostatuićm mieście stało się za jego zarządu, że wię­
zienia zupełnie się wypróżniły. Leopold I robił u Grze­
gorza XVI starania dla wyjednania dla Pecciego kapelu­
sza kardynalskiego. Grzegorz XVÏ zarezerwował go so­
bie in petto i powierzył mu dyecezyą Perugii. Umarł 
nie zamianowawszy go kardynałem. Antouelli trzymał 
go zdała od Rzymu — widział w nim rywala swego. 
Pecci trudne przechodził czasy. Zawsze jednak okazy­
wał się mężem wielkiego znaczenia, jako teolog katoli­
cki i jako polityk. Posiada wszechstronne wykształce­
nie, jest nawet potrosze poetą. W obec syndyków, pre­
fektów i władz włoskich zachowywał zawsze stanowisko 
wyższe nad wszelkie stronniczości.“

Mimo sędziwego wieku nowy papież jest pełen 
zdrowia, sił i wygląda o jakie lat 10 młodszym.

Kilka słów jeszcze o papieżach Leonach:
Leon I był papieżem za cesarza Walentyna III, Leon 

II rządził kościołem od r. 682—684, Leon III od 795— 
816. Papież ten proklamował i koronował Karola W. 
cesarzem rzymskim. Leon IV rządził od r. 847—855, 
Leon V 903—904, Leon VI 928—929, Leon VII 936— 
939, Leon VIII 964—965, Leon IX od r. 1049—1058, 
Leon X rzucił klątwę na Lutra, Leon XI (Alessandro 
Medici) został papiężem r. 1605 i w tym roku umarł. 
Leon XII w końcu rządził od r. 1823—1829.

Jakie nowy papież zajmie stanowisko wobec Włoch 
nie daleka niezawodnie pokaźe przyszłość. Godnćm jest 
uwagi, że Germania bezzwłocznie po dokonanym 
wybite staje się źródłem niepokojących pogłosek. Za­
mieszcza ona następującą z Rzymu depeszę:

„Dnia 14 bm. odbyła się pod przewodnictwem króla 
rada ministeryalna, którćj przedmiotem był stosunek do 
Stolicy apostoiskićj. Król Humbert oświadczył, że w 
dniach ostatnich przyszedł do tego przekonania, iż nie 
podobna, by nadal mieszkali obok siebie król i papież. 
Skoro dokonanym zostanie wybór papieża oczekiwać na­
leży, iż rząd zajmie bardzićj szorstkie w obec Stolic' 
apostoiskićj stanowisko.“ Dzienniki berlińskie dość 
jaźnie witają nowego papieża i dochodzą w swyc^ g’cąl 
mowaniach do tego wyniku, że w danych waru/*

t to jeszcze wybór najkorzys y’
ln 7 tn g0 (J0 stronnictwa Ś'y p » ..
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robił to wted/Jawf’ gdy , skrajne
klerykalnći Znęcały wyrazme do 

się od „¿-AAich tak prowincyonal- 
municyps»bæa

j e s i
Koln. Z t g. zalicza 
raczćj prawego skrzydła 
przestrzegał Pecci mniej 
kierował się Riario Sforza

t, e 1 s k i c b i 
organa prasy 
wstrzymania 
nycb jak i
Wiener 
numerze : 
cznego Ojca św. 
Leona XIII na

Urzędowawyborów.
Abendpopi Plsze wreszcie w wczorajszym 
Konklave dokonało wczoraj wyboru kanoni- 

Kardynał Pecci wstąpił pod imieniem 
¿jnlicę apostolską. Nie tylko świat ka-

katolicki pow-y10 wydarzenie jako ze wszech miar ra­
dosne i dopo/e- Nie ziściły się by najtaniej obawy, jakie 
łączono Viebkrotnie z wyborem papieża, wybór bowiem 
odbył si'./ sposób prawidłowy i nie dał najmniejszego 

oda/o jakichbądź rozterek a i rząd włoski pozostał 
/swym przyrzeczeniom pozostawiając konklawe zu-powo

wolność i niezawisłość.
Unita Cattolica podaje niektóre daty dające

,/ógląd na konklawe w ostatnich 400 latach
Rok. Papieże. Ilu żyło kard. Ilu kard, brało Jak długo

udział w konkl. trwało konkl.
1447 Mikołaj V. 23 18 dni 14
1455 Kalikst III. — 20 12
1458 Pius II. — — ÎÎ 14
1464 Paweł II. 26 20 n 14
1492 Aleks. VI. 27 23 5» 3
1501 Pius III. 47 38 n 33
1503 Juliusz II. 45 38 n 18

1 15 3 Leon X. 32 25 n 47
1523 Adryan VI. — 39 V 13
1623 Gregorz XV. — 52 » 1
1644 Urban VIII. — 59 17
,1769 Klemens XIV. 57 46 106
1775 Pius VI. — 43 131
1800 Pius VII. 45 34 104
1823 Leon XII. — 48 n 35
1829 Pius VIII. — 50 îî

36
1831 Grzegorz XVI. — -4- îî

62
1846 Pius IX. 62 50 n 3
1870 Leon XIII. 65 62 n 2

Wiedeii, 19 lutego.
(Odpowiedź rządu na interpelacyą, w sprawie wschodniej. 
Główne punkta tej odpowiedzi. — Usposobienie stronnictw w 
izbie, — Większość jej nie uchwali rozpraw nad odpowiedzią, 
rządu. — Obowiązek posłów polskich. — Pośrednictwo rządu

niemieckiego w sporze między Austryą a Rosyą.)
© Odpowiedź rządu na interpelacyą

w sprawie wschodnićj, wniesiona przez Giskrę i towarzy­
szy, odpowiedź odczytana na początku dzisiejszego posie­
dzenia izby poselskićj przez prezesa ministrów hr. Au­
ersperga, sprawiła silne wrażenie w izbie, gdyż jest wa­
żniejszą i donioślejszą niż się spodziewano. Rząd 
w obec reprezentacyi państwa urzędowo zaznaczył 
istnienie groźnego sporu między monar­
chią austryacką a Rosyą co do przedugodnych 
warunków pokoju zawieranego między Rosyą a Turcyą; 
oświadczył jawnie, że niektóre z tych warunków uważa 
za sprzeczne z interesami monarchii austryacko-wę- 
gierskićj, że za takie poczytuje nie te warunki, które 
mają na celu poprawienie bytu chrześcian na Wscho­
dzie lecz te, któreby mogły spowodować z w i c h n i ę; 
cie równowagi tam państw; na wstępie swojć’ 
odpowiedzi oświadczył, że układów między stronami v_ 
jującemi, o ile one naruszają interes monarchii la^zu. 
wa mocarstw, które podpisały traktat paryzki, .r t 
z naje za obowiązujące, dopóki na te warr^ 
układu nie zgodzą się mocarstwa, które kalfodpowie- 
podpisały. Wreszcie zawiadomił rząd wcel(1 .)ej. 
dzi, że rokowania o zebranie się w P°w.v blizkie u- 
nomocników mocarstw na kongres *
kończenia, yyaiłii no które wOto główne punkta «dpowiedz^^ politycznym

Wiadomości urzędowe
Docent prywatny ks. lic. teol. Juliusz Marquardt w 

Brunsberdze mianowany został profesorem nadzwyczajnym na 
wydziale teologicznym tamtejszego Lyceum Hosianum.

kołach poselskich 
zwracano uwagę, 
wiedzi swojćj nie
warunków'prżedugodnego/emi óstwami umowa, aie 
cyą istnieje tajna międ wjerzy w istnienie takiego u- 
naw’et dał wskazówkę^dowa brzmj( jak następuje: 
kładu. Odpowiedz^bwygoki6j izby p0Seiski6j dnia 9 b.m.

Na P?sieaze^owarz wystósowali do rządu in- 
posłowie Giskra^. nastgpująCe pOstawili zapytania: 
terpelacyą, w rz^f] otrzyniał wiadomość o treści układu 

.:,XŁ”?ickiego, mającego zakończyć wojnę, i czy pra- 
sst doniesienie w pismach publicznych o wa- 

kni/Aego układu? 2) Czy rząd poczytuje te wa- 
run, za zgodne z interesem monarchii austro-węgier- 

3) W przeciwnym razie, w jaki sposób zamierza 
yd zabezpieczyć te interesa?““

„Mam zaszczyt na tę interpelacyą w następujący spo­
sób odpowiedzieć: Rząd został zawiadomiony o zasa­
dniczych warunkach pokoju ułożonych między R.osyą a 
Turcyą na podstawie zawieszenia broni. Warunki te są 
w ogóle zgodne z doniesieniem o nich w dziennikach 
petersburgskich. O istnieniu innego układu nie ma rząd 
żadnćj wiadomości. Co do wspomnianych zasadniczych 
warunków' pokoju rząd zaznaczył z całą otwartością swoje 
stanowisko; oświadczył, że układów między stronami 
wojującemi, o ile przez nie są dotniętemi interesa mo­
narchii lub prawa mocarstw podpisanych na traktacie 
(paryzkim), nie może cesarski rząd uznać 
za prawnie obowiązujące, dopóki na nie się 
nie zgodzą mocarstwa, które traktat podpisały. Ró­
wnocześnie rząd wziął inieyatywę w zwołaniu europej- 
skićj konferencyi. Powyżśj określone zasadnicze stanowi­
sko rządu i wniosek jego o zebranie się konferencyi zo­
stały przyjęte przez wszystkie gabinety. Tylko ces. 
rosyjski gabinet poruszył pod względem formalnym myśl, 
aby nie konfereneya lecz kongres został zwołany, i wy­
powiedział życzenie, aby kongres ten odbył się nie w 
stolicy któregokolwiek z państw podpisanych na traktacie 
paryzkim.' Układy w tym względzie są blizkie ukoń­
czenia i spodziewamy się rychłego zebrania kongresu. 
Ze względu na to rząd nie uważa za stosowne wejść 
w szczegółowy rozbiór swego stanowiska co do wspo- 
mnionycb zasadniczych warunków pokoju; jednak winien 
w ogóle oświadczyć, że niektórych warun­
ków układu, jak dzisiaj istnieją, nie 
może uznać zgodnemi z interesem monar­
chii austryackiśj. To zastrzeżenie odnosi się 
jednak nie do tych jiunktów, które taają na celu popra­
wę położenia chrześcian na Wschodzie, ale do tych 
warunków, które mogłyby spowodować 
zwichnięcie tam równowagi na nieko­
rzyść monarchii austryacko-węgier- 
s k i ć j.

„Rząd ma jednak uzasadnioną nadzieję, że powiedzie 
się europejskićj konferencyi doprowadzić do porozumie­
nia. Ponieważ wszystkie mocarstwa muszą sobie życzyć, 
aby z przesilenia obecnego wypłynął nie chwilowy ale 
trwały pokój, przeto spodziewa się c. k. rząd, że narada 
mocarstw doprowadzi do wszechstronnie zadawalniającego 
rozwiązania sprawy wschodnićj. W każdym razie rząd 
cesarski w obec grozy wypadków uważa jak wprzód tak 
i teraz za swoją powinność zabezpieczyć polityczne i 
materyalne interesa monarchii.“

Odpowiedź tćj samćj treści da w imieniu rządu dziś 
lub jutro p. Tisza w izbie węgierskićj na interpelacyą 
Czernatony’ego i innych posłów. Pan Tisza był tu 17go 
bm. i naradzał się z hr. Andrassym co do tćj odpowie­
dzi a zarazem co do postępowania monarchii w tak wa- 
żnćj chwili.

Nasuwa się pytanie, czy nad tą odpowiedzią rzą­
du na interpelacyą uchwali większość tutejszćj izby o- 
twarcie rozpraw? Otóż, zasiągnąwszy wiadomości 
o usposobieniu stronnictw parlamentarnych, sądzę, że 
większość izby n i e uchwal: w teraźniejszćj chwili roz­
praw nad odpowiedzią. Albowiem w ober obaw w tu- 
tejszćm stronnictwie tak zwanćin postępowćm a rzeczy­
wiście ultraniemieckićm, aby Austrya' nie rozpoczęła woj-

, /an-z-v, iż rząd w odpo-Wskazywan^czy¿ znaflych
’adu między Rosyą a Tur-tylko nie



ny, obaw głoszonych przez jego organa jak N e u e 
treie Presse, środek izby i rząd lękają się, iżby 
członkowie tego stronnictwa postępowego objawieniem 
niechęci do wojny nie osłabili stanowiska Austryi 
na przyszłym kongresie — zaś środek izby nie ma 
odwagi objawieniem gotowości do ofiar, jakie wojna po- 
ciągnąćby musiała, zrównoważyć pokojowćj manifestacji 
stronnictwa „postępowego.“ Z drugićj strony to stron­
nictwo postępowe, którego organa tak hałaśliwie oświad­
czały się za utrzymaniem Turcyi siłą oręża, nie życzą 
sobie teraz rozpraw, w których byłoby znaglone wypo­
wiedzieć, że wzbrania się odwołać do oręża teraz, gdy 
idzie o zabezpieczenie ludów monarchii przed zaborczą 
polityką rosyjską. Morawcy i Słowieńcy, należący do 
tak zwanego „stronnictwa prawa“, nie życzą sobie także 
rozpraw, których ostrze zwróconćmby było przeciw Ro- 
syi. Takie usposobienie stronnictw zapowiada, iż rozpraw 
w izbie nad odpowiedzią rządu nie będzie.

W obec takiego stanu rzeczy posłom polskim 
pozostaje droga interpelacyi w tutejszej 
izbie oraz rozprawy w delegacyach wspólnych 
(które w przyszłym tygodniu zwołane będą) dla wypo­
wiedzenia swego zapatrywania co do właściwego i stano­
wczego rozwiązania sprawy wschodnićj jak i dla poru­
szenia sprawy polskićj. Według mego głębokiego prze­
konania teraz przy zbliżaniu się kongresu, 
mającego polepszyć i urządzić położenie słowiańskich lu­
dów, zostających dotychczas pod panowaniem tureckićm, 
nadeszła właściwa chwila, aby wskazać, że 
k on g r es p o w i ni e n b y z a j ą ć się takżepo- 
lepszeniem położenia narodu polskiego, 
uciśnionego srożćj przez rząd rosyjski niż Bułgarowie 
przez rząd turecki, którego to ludu prawa poręczył 
także traktat międzynarodowy, traktat wiedeński. Po­
słowie polscy, będący zarazem reprezententami części 
monarchii austryackićj, mają obowiązek przedstawić, że 
dobro tej monarchi zabezpieczyć i zwichnioną przez Ro- 
syą równowagę potęg na Wschodzie przywrócić można 
nie przez zaprzeczenie Serbom i Bułgarom praw do na­
rodowego bytu, ale uznaniem tychże praw — a zarazem 
ujęciem się za prawami narodu równie przynajmniej po; 
krzywdzonego a daleko wyżćj pod względem narodowćj 
indywidualności rozwiniętego i w obec całej ludzkości 
zasłużonego narodu polskiego, którego dobro jest dziś 
ściśle złączonćm zylobrem ludów składających monarchią 
rakuską.

Na zakończenie tego listu wspomnę, iż w przeszłym 
tygodniu było takie położenie w sporze między Austryą 
-Rosyą, że hr. Andrassy wystąpił 9 bm. do cesarza z 
zą;'niem uruchomienia już armii w celu zbrojnego 
wł,St'róenia przeciw Rosyi i że dopićro pośrednictwo

Ł a niemieckiego spór ułagodziło.rzą<

Bruksela, 20 lutego.
(Refleksye z pov>mowy ^s. Bismarcka. — Polska w 
izbie gmin a n u e j s k j g i, — Śmierć przywódzców wy­

prawy centralnej Afryki.)
) SfiQx.z rcina przemówił nareszcie. Z nie­

cierpliwością tez i. z_ciŁ-awością, niezmierną oczekiwano

tyngu w Exeter Hall. Korespondent zaś w Répu­
blique Française przytaczając wyrażenie się p. 
Jenkins powiada, że taką ocenę aktu, o którym Macau- 
lay pisze jako „o akcie zbrodniczym, płodnym w niezli­
czone inne zbrodnie“ — radykalni angielscy popełnili 
samobójstwo, gdyż do reszty śmiesznością się okryli.

Przed blizko czterema miesięcami wyruszyła z An­
glii ekspedycya międzynarodowa dla zbadania centralnéj 
Afryki. Otóż dziś nadchodzi smutna tu wieść, że przy- 
wódzcy partyi belgijskiéj tćj wyprawy, kapitan Crespel i 
dr. Maes — ledwie przybywszy do Zanzibar, tamże 
zmarli, pierwszy na cholerę, drugi zaś od insolacyi. — 
Baron Greindl zaś, prezydujący Towarzystwa belgij. geo­
graficznego, na wieść tę ciężko zachorował.

Sprawa wschodnia.

Książęta rosyjscy, będący na teatrze wojny, już po­
wrócili do Petersburga; ostatni powrócił książę następca 
tronu wraz z bratem Włodzimirzem w dniu 18 bm. - 
Mimo starań ze strony władz policyjnych i wojskowych 
Petersburg przyjął ich skromnie. Na teatrze wojny po­
został tylko naczelny wódz ks. Mikołaj.

tak tu jak w całćj Europ., odpowiedzi księcia kanclerza 
niemieckiego na interpelac„ w wie wschodnićj, są­
dzono bowiem, że w odpow . znajdzie się może 
rozwiązanie groznćj tej zagada _ Mamy otóż na_ 
reszcie tę odpowiedź — i ciekawuutejgi nieco ni roz. 
czarowani. Z długićj tćj albowiei, ^ow ¡edna tylko 
rzecz jasno wychodzi, a to, że wiekowa ,zuja pVzyjaźń ro- 
syjsko-pruska i nadal nieprzerwanie trw6 ma Austrya, 
zaś spokojnie przy piersi szczerćj przyjró^ drzemać 
może — aż w objęciach jćj z zanadto wit.,^ mjjości 
uduszoną nie zostanie.

O aliansie anglo-austryackira znów cicho, "^odnićj 
zapewne hr. Andrassemu pod skrzydłami protekej ks 
Bismarcka. Słyszę, że odpowiedzi na interpelacyi w 
izbach austryackich i węgierskich redagują się teraz . 
kancelaryi berlińskićj a dla większój wygody kancelarya 
państwa niemieckiego w niedługim czasie stale do Wie­
dnia się ma przenieść. Naiwnych uderzył szczególny 
traf, że w ten sam dzień i w tę samą godzinę odpowia­
dano ciekawym parlamentom tak w Wiedniu, jak Pe­
szcie i Berlinie. Nienaiwni odpowiadają, że tak być 

dans lessuccursalesdeBerlin.—powinno
Turcya upada w sto lat po rozbiorze Polski; może wielcy 
politycy austryaccy żyją w nadziei, że i aglomeratowi 
austro-węgierskiemu jeszcze sto lat życia zostanie, prze­
zorni tymczasem ludzie już teraz nad przyszłym grobem 
Austryi zaczynają śpiewać Reąuiescat inpace. 
Otóż co się tu mówi z powodu mowy wczorajszćj żela­
znego księcia, naturalnie nie w pewnych tutejszych sfe­
rach arystokratycznych, lgnących całćm sercem zawsze 
do silniejszego.

Z korespondencyi lwowskićj w wczorajszym Dzien­
niku zdaje się, jakoby delegacya galicyjska 
w Wiedniu nie bardzo myślała upominać się o spra­
wę polską, gdyby do dyskusyi nad interpelacyą w spra­
wie wschodnićj nie przyszło w Reichsracie wiedeńskim. 
W takim razie obcy bardzićj się naszą sprawą zajmują 
niż my sami; na poniedziałkowćm albowiem posiedzeniu 
izby gmin w Londynie pułkownik B e r e s f-o r d 
zapytał się kanclerza skarbu, „czy rząd JKMości na 
nadchodzącej konferencyi będzie się starał uzyskać dla 
polskich poddanych cesarza Rosyi taką samą miarę wol­
ności politycznych i religijnych, jaką konferencya posta­
nowi za stósowne przyznać ziemiom zostającym pod pa­
nowaniem sułtana tureckiego.“ Sir Stafford Northcote 
odpowiedział, „że rząd nieprzypuszcza, by mu 
sprawy Polski przedłożonemi zostały.“ 
Naturalnie że nie, jeśli sami Polacy się szczerze do 
tych rzeczy nie wezmą.

Niespodziewanie nadeszła do Londynu nowa propo- 
zycya ks. Gorczakowa względem półwyspu Galipoli. Nie 
znane wprawdzie dotąd szczegóły tćj propozycyi. Stan­
dard wszelako z powodu samego faktu nadejścia jej 
wydrukował artykuł pełen niezaufania w szczerość ja­
kichkolwiek propozycyi rosyjskich, a artykuł cały resu- 
mować można w starćm: Timeo Danaos...

Już raz wspomniałem, że nie ma prawie mówcy an 
gielskiego lub dnia, w którymby w izbie gmin angiel- 
skićj nie wspomniano o Polsce lub Polakach. Do­
tąd zawsze się to stało w sposób najsympatyczniejszy dla 
nas, aż się poseł Jenkins, który według Daily 
T e 1 e g r a p h, mało znany w izbie i po za izbą, od 
reszty wyróżnił, wyrażając się w te słowa: Wiem, że 
w angielskim narodzie zakorzeniona głęboka sympatya 
dla Polski, mojćm zaś zdaniem była ona zarazą (nui- 
sanse) w centrum Europy ... i dobrze się stało, że rządy 
polskie zniesiono. Słowa te wywołały w izbie najwięk­
szy gniew i oburzenie a gorliwy nasz przyjaciel S i r 
Robert Peel pospieszył na trybunę, by dać p. Jen- 
kius odpowiedź, na jaką zasłużył; stwierdził, że izba 
słowa te wysłuchała ze wstydem (huczne oklaski), i są 
dził, że nie znalazłby się drugi poseł w tćj izbie, któ 
ryby śmiał wyrazić się o Polsce w podobny sposób (okla­
ski). Dalćj szanowny mówca wśród przeciągłych okla­
sków na nowo dał wyraz głębokiej sympatyi swćj dla 
pieszczęśliwego narodu, jak to już był uczynił na mi

Rosyjsko-turecka konwencja.
Praw. Wiestnik ogłosił wreszcie tekst auten­

tyczny protokułów, zawierających przedwstępne zasady 
pokoju i warunki rozejrau, podpisane w Adryanopolu, d.
31 stycznia rb. Organ rządowy objaśnia, iż skutkiem 
utrudnienia komunikacyi, wspomnione dokumentu doszły 
rąk cara dopićro na trzy dni przed ogłoszeniem, miano­
wicie w zeszły piątek dnia 15 lutego. Dzieunik poprze­
dza je przedmową zarysowującą przebieg układów w 
kwaterze głównćj, oraz tragicznę dla pełnomocników tu­
reckich chwilę podpisania umów, który ustęp powtórzy­
liśmy już w jednym z poprzednich numerów pisma na­
szego.

Dla ułożenia szczegółowych warunków i podpisania 
protokułu rozejmu mianowano pełnomocnikami ze strony 
w. ks. Mikołaja: szefa sztabu armii czynnćj jen. N i e - 
pokojczyckiego, oraz pomocnika jego jen. Le­
wickiego; ze strony zaś tureckićj: jenerała dywizji 
sztabu głównego N e d ż i ba paszy, oraz jenerała brygady 
Osmana paszy. Pierwszy artykuł protokułu podpi­
sanego przez nich dnia 31 stycznia wieczorem opiewa:

„Rozejm zawiera się między wojskami rosyjskiemi, 
serbsldemi i rumuńskiemi z jednej, a tureckiemi siłami 
zbrojnemi z drugićj strony, na cały czas układów o po­
kój, aż do pomyślnego ich zakończenia lub tćż do ich 
zerwania. W tym ostatnim wypadku, każda ze stron 
wojujących obowiązaną będzie na trzy dni wprzód zawia­
domić drugą o wznowieniu działań wojennych, oznacza­
jąc dzień i godzinę rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. 
Termin trzydniowy liczyć się będzie od chwili, gdy je­
dna ze stron zakomunikuje drugiej na miejscu odnoszący 
się do tego rozkaz władzy wyższej. Rząd rosyjski za­
proponuje Czarnogórze wstrzymanie działań wojennych 
i przychylenie się do warunków rozejmu między Rosyą 
a Turcyą, Wysoka zaś Porta ze swej strony wstrzyma 
działania wojenne przeciw Czarnogórze.“ Według art. 
drugiego „rozejm otrzymuje moc prawną od chwili 
podpisania układu, i wojska tak jednćj jak drugićj stro­
ny, któreby po tym terminie przekroczyły linią demar? 
kacyjną, muszą się cofnąć naporót i zwrócić zabraną 
przy tćj sposobności zdobycz.“ Artykuł trzeci po 
wiada: „Cesarskie wojska otomańskie, prócz twierdz 
Widynia, Ruszczuku i Sylistryi, opuszczą tćż Belgradżik, 
Rasgrad i Chadżi-Oglu-Bazardżik.“ Dalćj tenże artykuł 
wskazuje linią demarkacyjną, przyczćm zastrzega, że li­
nia między wojskami tureckiemi a czarnogórskierai i w 
części serbskiemi, ma być wytknięta przez pełnomocni­
ków Turcyi, Czarnogóry i Serbii, z udziałem pełnomo, 

’'ików rosyjskich. Co do placu boju w Azyi Mniejszćj, 
°^"ślenie szczegółów rozejmu wkłada artykuł dziesiąty 
na »>elnomocników mianowanych przez wodza naczelne­
go arm; YpSyjskićj w Azyi i pełnomocników rządu oto- 
manskiegA dodając, iż „o rozpoczęciu rozejmu na eu­
ropejskim pacu koju dowództwo armii rosyjskićj w Azyi 
będzie zawiaumjone drogą telegraficzną.“ Tym sposo 
bem prócz opm.ęzenja Erzerumu przez Turków, układ 
adryanopolski nic wchodzi w inne szczegóły tyczące się 
azyatyckiej widown. wajkj.

Linia demarkacy^ na półwyspie Bałkańskim okre­
ślona jest w protokule następuje: „Linia demarka- 
cyjna poprowadzona będz^ od Balcziku i Hadżi-Oglu- 
Bazardżiku w prostym kiertti<u do Rasgradu z pasmem 
neutralnym szerokości pięciu \-iiometrów przed tą " 
nią; dalćj linia przedłużona bętn-a, od Rasgradu prosto 
do Eski-Dżumy, ztąd do Osman-£aiaru j Kotela (Kaza- 
nu), które zajmują wojska rosyjskie a pas neutralny 
ciągnie się na pięć kilometrów przed ta>Nnją. Następnie 
linia demarkacyjna idzie wzdłuż rzek s£dwanu, Deli- 
kamcziku, Boghaz-Dere, oraz przez wieś\()glankioi i 
Hadżi-Dere do Miśewri, przy czćm pas neuL.r3ny szero­
kości pięciu kilometrów znajduje się na obc brzegach 
tych rzek, dosięga morza Czarnego i wzdłuż wy­
brzeży dochodzi do jeziora Derkos. Wszelako w»jska 
rosyjskie zajmą nad brzegiem morza Czarnego ,yyj0 
Burgas i Midyę w celu ułatwienia dostawy żywności fla 
armii, lecz z wyłączeniem kontrabandy wojennćj. Dalćj 
linia demarkacyjna przechodzi od jeziora Derkos, przez 
Czekmedżik i Kardżali w prostym kierunku, przecinając 
drogę żelazną na prawym brzegu rzeki Kara-Su, wzdłuż 
którćj bieży aż do morza Marmora. Wojska tureckie 
opuszczają linię fortyfikacyi, podobnież Derkos, Hadem- 
kioi i Bujuk-Czekmedże. Linia demarkacyjna z ich stroj­
ny przechodzi od Kuczuk-Czekmedże w prostym kierunku 
przez Św. Jerzy i Ak-Bunar nad brzegiem morza Czar­
nego. Przestrzeń między liniami rosyjskiemi i tureckie­
mi utworzy pas neutralny, na którym podczas trwania 
rozejmu fortyfikacye nie mogą być ani wznoszone, ani 
uzupełniane, ani naprawiane. Od morza Marmora linia 
demarkacyjua przechodzić będzie przez przylądek Galli- 
polis od Sarkioi do Urszy, i dalćj wzdłuż morza Egej­
skiego aż do Dede-Agaczu i Macri włącznie; następnie 
porzeczem między dopływami rzek Maricy (w tćj liczbie 
i Ardy), oraz rzekami wpadająremi do morza Egejskiego 
aż do Dżumy. Następnie pójdzie w kierunku na Ku- 
stendil, Wranią, Plauinę Goljak, wieś Meslicę, Planinę 
Grapasznicę, wieś Lubczu, aż do granicy sandżaku No­
wo-Bazarskiego, i wzdłuż tćj granicy do granic Serbii, 
do miejsca zwanego Kopawnik-Planina. Dżumę, Kusten- 
dil i Wranią zajmą wojska rosyjskie lub serbskie, Pri- 
sztinę zaś tureckie. — Nakreślenie linii demarkacyjnćj 
między cesarskiemi wojskami otomańskiemi a czarnogór- 
skiemi, ma być wykonane przez komisyą specyalną, zło­
żoną z pełnomocników Turcyi i Czarnogóry przy udziale 
pełnomocnika Rosyii. Pas demarkacyjny od Dżumy przez 
Wranią do granicy sandżaku Nowo-Bazarskiego będzie 
wytknięty na gruncie przez komisyą, złożoną z pełno­
mocników cesarskich wojskich otomańskich i serbskich, 
z udziałem delegowanego rosyjskiego.“

Względem rozstawienia wojsk odpowiednio do linii 
powyżej wytkniętych, artykuły czwarty i piąty protokułu 
zawierają następujące ważne postanowienia: „Wojska 
obu stron wojujących, które w chwili podpisania tego 
układu znajdować się będą po za linią oznaczoną, — 
powinny być niezwłocznie cofnięte, i wykonać to mają 
w ciągu trzech dni najwyżćj. Wojska tureckie, opuszcza­
jące punkta obwarowane wymienione w artykule trzecim 
(tj. Widyń, Ruszczuk, -Sylistryą, Belgradżik, Rasgrad i 
Chadżi-Oglu-Bazardżik), wychodzą ztamtąd z bronią, ca­
łym przyborem wojennym i całćm mieniem, które może 
być wywiezione następującemi drogami: Z Widynia i 
Belgradżiku przez przesmyk Św. Mikołaja na Ak-Pa- 
lankę, Nicz, Meskovac, i dalej przez Prisztinę lub Wra­
nią dla najbliższego dostania się na kolej żelazną w 
Uskiubie; z Ruszczuku, Sylistryi, Chadżi-Oglu-Bazardżiku 
i Rasgradu na Warnę lub Szumię, według uznania władz 
wojskowych otomańskich. Materyał wojenny i w ogóle 
forteczny, statki wojenne i rządowe ze wszystkićm co do 
nich należy, mogą według woli być wywiezione lub po­
zostawione pod opieką władz wojskowych rosyjskich, 
które przedsięwezmą środki ich przechowania aż do za­
warcia pokoju, według inwentarza sporządzonego w dwóch 
egzemplarzach i podpisanego przez obie strony. Co do 
żywności, która z natury swojćj narażona jest na ze­
psucie, ta może być sprzedana lub ustąpiona władzom 
wojskowym rosyjskim za cenę umówioną. Własność pry­
watna pozostaje nietykalna. Opuszczenie wspomnionych 
warowni i punktów ufortyfikowanych powinno być doko­
nane najdalćj w ciągu 7 dni po otrzymaniu stósowncso 
rozkazu przez zwierzchność miejscową.“

Nareszcie co do ułatwienia komunikacyi i swobody 
handlu podczas rozejmu, artykuły szósty’, ósmy i 
dziewiąty konwencyi zawierają następujące rozpo­
rządzenia: „Wojska otomańskie i statki wojenne w cią­
gu trzech dni opuszczają Sulinę, jeżeli lody nie staną 
temu na przeszkodzie. Ze swćj strony władze wojskowe 
rosyjskie usuną z Dunaju wszelkie zawady (torpedy, za­
topione statki) i dozwolą na nim swobodnej żeglugi, — 
atoli pod nadzorem władz wojskowych rosyjskich. Linie 
kolei żelaznych, znajdujące się w obrębie rozstawienia 
wojsk rosyjskich, pozostaną nietykalne jak wszelka wła­
sność prywatna, i można swobodnie odbywać ruch na 
rozciągłości wszystkich linii W tym celu rząd otomań- 
ski zezwoli kompaniom swobodnie używać swojego tabo­
ru ruchomego na całćj linii zajętćj tak przez wojska o- 
tomańskie jak i rosyjskie. Pozostawia się zupełna swo­
boda przejazdu podróżnych i przewozu towarów, jedynie 
z następującemi ograniczeniami: zabrania się przewozu 
materyału wojennego i wojsk przez linią demarkacyjną. 
Przejazd zaś osób pojedynczych, należących do armii, 
dozwala się za wzajemną zgodą dowódzców oddziałów. 
Ruch na kolejach w obrębach zajmowanych przez obie 
armie odbywa się pod nadzorem władz wojskowych ka 
żdej z tych armii. Wysoka Porta na cały czas rozejmu 
zwinie blokadę portów morza Czarnego, i nie będzie 
przeszkadzała swobodnemu wpływaniu do nich statków

Uzbrojenia angielskie.
Uzbrojenia w Anglii nie ustają ani na chwilę, owszem 

przybierają co raz większe rozmiary. Uzbrajają wszy­
stkie statki, które w razie wojny mogłyby być do służby 
użyte. Oprócz fregat i korwet pancernych uzbrajają kil­
kanaście łodzi kanonierskich śrubowych. Wszystkie 
statki transportowe przygotowano na przyjęcie wojska. 
W arsenale w Woolwich zajmują się obecnie przygoto­
waniem parków oblężniczych. Dwa tego rodzaju parki 
są już gotowe, dwa inne z lżejszych dział złożone, mają 
jak najprędzej być przygotowane. Park ciężkićj artyle- 
ryi oblężniczćj składa się z 8 dział 68 funtowych, 8 
40 funtowych i 14 8-mio calowych moździerzy. Park 
lekkićj artyleryi składa się z 10 dział 40-funtowych, 10 
dział 20-funtowych i 10 moździerzy 6-calowych. Orga­
nizują tren (pociągi) i służbę sanitarną. W Dockjard 
platformy przeznaczone do ambarkacyi wojsk rozszerzo­
no. Słowem, w zarządzie armią lądową i morską pa­
nuje tak nadzwyczajna czynność, jakićj od bardzo wielu 
lat nie pamiętają.

NIEMCY.

dne naszego stulecia prześladowanie katolickiega kościoła 
ze strony Rosyi. Nie tylko dokumenta rzymskićj kuryi 
ale i urzędowe sprawozdania angielskiego rządu podają 
liczne, okropne szczegóły o,-prześladowaniu przez Rosy» 
katolików, i żaden rozs^i. j człowiek nie może wątpić 

tem, że w Rosyi panuje wielka nietolerancya a przy, 
najmnićj ta sama nieludzkość jak w Turcyi, tak że po. 
słannictwo cywilizacyjne, jakie Rosyą sobie przypisuje 
jest czczym tylko pozorem. My z naszćj strony możemy 
tylko godzić się w zupełności na sposób, w jaki poseł 
Bennigseu, uzasadniając interpelacyą, wyraził się o spra- e 
wie wschodnićj. Powiedział on, że jest obawa, aby Ro. 
sya w poczuciu swych nadzwyczajnych wysileń i z wy. 
cięztw w obec wewnętrznych trudności Austro-Węgier i 
odosobnionego stanowiska Anglii, nie wystąpiła z żąda- 
niami, któreby nie szły za daleko i nie naruszały uprą- 
wnionych interesów innych państw. Dla tego tćż żywić 
należy nadzieję, że kierujący polityką Rosyi wezmą pod 
należną rozwagę wszelkie szanse nowćj wojny i nowych 
zawikłań, aby nie narazić się na niebezpieczeństwo utrą- 
cenią tego, co dotąd zapewniła już sobie Rosyą. Przy, 
jąć należy, że w tych słowach zakreślonćm jest stanowisko 
które narodowo-liberalne stronnictwo dawno już zajmo­
wało, albo do którego powróciło gorzkiemi doświadczę, 
niami pouczone. Wielkiej to jest doniosłości, że nie- 
miecki parlament raz przecież wypowiedział zdanie swoje 
w jednćj z najważniejszych spraw, które obecnie wstrzą. 
sają Europą, a wypowiedział je zupełnie w myśl naszą. 
Kanclerz stanowczo unikał przechylenia się na którąkol­
wiek stronę i nie można mu się tćż dziwić wcale„hn nie występował w iuii poiuuunucgu, morą to rolę
odrzucił bezwzględnie, lecz tylko w roli pośrednika.
W ogóle starał się ks. Bismarck o to, aby nie powie­
dzieć nic więcćj, jak tylko co było koniecznćm. Mówił 
on, że nie może nic więcej powiedzieć, jak tylko to, co 
już wszyscy wiedzą z dzienników i obrad angielskiego 
parlamentu. Tymczasem dowiedzieliśmy się z jego mo­
wy, że rząd niemiecki ma wszelki powód niezadowolenia 
z Rosji za sposób jćj postępowania. Książę Bismarck 
oświadczył, że w tćj chwili nie może dać żadnych wy­
jaśnień dokładnych, gdyż od niedawnego dopićro czasu 
jest w’i posiadaniu odnośnych dokumentów. Co dotąd 
wiedzieliśmy, jest czysto prywatnym wiadomościom do 
zawdzięczenia, udzielonym z grzeczności innych rządów. 
Rosyą rzeczywiście miała mało wzglę­
dów aa Niemcy. Przypominamy sobie, że fakta, do 
któryc robił aluzye kanclerz, niewiadomość, w jakićj 
pozostawiła Rosyą najbliższego swego przyjaciela i sprzy­
mierzę: ca, donoszono nam po kilka razy z Berlina. 
Wedle G o ł o s u nie potrzebuje Rosyą mieć dla nas ża­
dnych względów, bo Rosyi szeroka pierś jest naszym je­
dynym wałem. Nie zapoznajemy dobrych usług odda-
nych-
prz
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& Berlin, 21 lutego. Odpowiedź ks. Bismarcka 
na interpelacyą w sprawie wschodnićj nie zadowolniła a 
raczćj nie zaspokoiła zupełnie giełdy berlińskićj, która 
w słowach kanclerza nie dopatrzyła się dostatecznych rę­
kojmi pokoju. Jeżeli oczekiwania giełdy berlińskićj za­
wiodły — pisze K r e u z - Z t g. — to nie wina ksigcia 
Bismarcka, ale mylnych widoków giełdy. Słusznego bo 
powodu do zaniepokojenia nie miała giełda. Mowa ks. 
Bismarcka tak była pokojową, jak tylko być nią mogła, bo 
ks. Bismarck stanowczo oświadczył, ze w wa­
runkach pokojowych nie widzi żadnej koniecznćj przy­
czyny do zawikłań europejskich. Giełda spodziewała się 
koniecznie silnego wyrażenia a raczćj kategorycznego 
zaręczenia, że pokój nie będzie zakłóconym. Geneza 
usposobienia giełdy berlińskićj zdaje się być następującą: 
przy końcu giełdy znano tylko pierwszą mowę ks. Bis­
marcka, z którćj wyrwane pojedyńcze zdania wydawały 
się być zbytnio rosyjskiemi. Gorące słowa kancle­
rza na rzecz Austryi, hr. Andrassego oraz Anglii z 
drugićj mowy, nie doszły już giełdy, bo już była ukon- 

i czoną. Ztąd tćż nie miłe wrażenie giełdy berlińskiej 
ioszło z Berlina na inne giełdy i ztamtąd wróciło do 
Bbjina. Pokojowe znaczenie mowy kanclerza tak 
kontry Kreuz-Ztg. — zaczyna dopićro teraz brać 
górę.\ .

K M n i s c h e Z t g. poświęca obradom memieekiogo 
parlament w sprawie wschodniej przydłuższy artykuł. 
„Mówca to ma wspólnego z aktorem — tak rozpoczyna 
artykuł swój K ó 1 n i s c h e Z t g. — że obadwaj śtarają 
się pod dobrćfi, wrażeniem opuścić scenę, i dla tego mó­
wca kończy zwyDe mowę zdaniem, za które może liczyć 
na poklask publiczności. Tak tćż zakoócżwł ks. Bis­
marck odpowiedź ską na interpelacyą w sprawie wscho­
dnićj, oświadczając, że Niemcy nie będą prowadziły woj- 

w innym celu, „jak tylko w obronie swćj niezależno-ny
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am przez Rosyą, wierzymy i na przyszłość w 
Rosyi, ale ufamy przedewszystkiem własnym 

Jeżeli Rosyą, która nas teraz potrzebuje, t a k 
lędnie nas traktuje, jakżeż t r a - 
nas będzie, gdy nasjuż potrzebo- 

3 będzie? Oto pytanie, które miwowolnie 
Niemcowi narzucić się musi.
.nawiając się nad kwestyami spornemi, które 
je będą konfereucyi, wyraził się ks. kanclerz 
Rosyi tak, jak tylko mógł i powinien. W za­
granic Bułgaryi nie upatrywał ks. Bismarck 
wielkich trudności a państwowo-prawne stano- 
tego kraju nie nabawia go żadnych kłopotów, 

' »'jak przyjaciela jego Andrassego. Ks. Bismarck 
. dalćj, że tak Austrya jak Niemcy mają intere- 
| ’najem i w Dardanelach i nie można zezwolić, 

:.*sa te naruszała Rosyą. Ponieważ kanclerz nasz
Rzyć będzie na konferencyi w Baden-Baden i
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ch zasad trzymać się będzie, przeto można spo-
śg na pewno pokoju, bo Rosyą jest za mądrą, 
iała ustąpić. Pokój w takim tylko razie byłby, 

haszćm, na szwank narażony, gdyby 
Ń i t ‘y opuściły Austryą i takowa z m u - 
sz M była orężem wywalczać uwzglę-
d • I k ; e s w y c h i n t e r e s ó w. Przypomnieć przecież
tu JT «y sympatyczne słowa ks. Bismarcka dla Austryi 
i fi ’’" łrassego a zresztą stósunek Niemiec do Austryi 
pot tt / ji zabopólnćm zaufaniu i szczerćj przyjaźni.

ia pozostała w mowie ks. Bismarcka prawie 
| tWSPJ w cieniu. W Petersburgu uznają, jak się spo- 

jależy, przyjazne znaczenie dla Rosyi słów ks. 
aa Rosyą powetowawszy świetnie klęski kam- 

fenskićj, dobrze zrobi, jeżli przy warunkach po- 
okaże się umiarkowaną. I wielkie państwo ca- 
ebuje pokoju. Siły jego nie są jeszcze wyczerpa- 

: już nadwątlone, że przez przesadzone żąda- 
może się narazić na niebezpieczeństwo, i w 

wojnie doścignąć je może Nemezis.“
sische Z tg. pisze co następuje: „Będzie- 
pokój, albo tćż dojdziemy do niego dopićro 
pejską wojnę? Jak chętnie chciałby cały świat 
dpowiedź na to pytanie, to jednakże z odpo- 
Bismarcka jćj nie wyczyta. Ani ks. Gorcza- 
ord Beaconsfield nie mógłby odpowiedzieć na 
ione pytanie a cóż dopićro kanclerz państwa, 

które sta wia się pomiędzy interesowanemi mocarstwami 
na samych tyle i nie uznaje nawet możności, jak ma 
wyjść z iego neutralnego stanowiska i jakby rosyjsko- 
turecka 1 /ojna mogła zakłócić jego pokój. Taki ton bije 
z całych wywodów ks. Bismarcka. Ponieważ w najlep­
szym raz e aż do rozpoczęcia kongresu przeminą jeszcze 
tygodnie,i yrzeto we wszystkich wielkich państwach ze­
brane obi ' fie parlamenty powinny sobie postawić za za-
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ści na zewnątrz, dla utrwilenia jedności niemieckićj oraz 
dla interesów, których konieczność obrony nie tylko 
uzna jednogłośna ućhwała Rody związkowćj, ale i cały 
naród niemiecki. Do takićj tylko wojny gotów jestem 
(Bismarck) doradzać cesarzowi.“ Słowa te nie mogły 
jak tylko zrobić jak najlepsze w-rażenie na wszystkie 
stronnictwa parlamentu, lubo nie powiadają one nic 
tego, czego cały świat dowiedzieć się pragnął z słów nie­
mieckiego kanclerza, a mianowicie: jakie stanowisko zaj 
mą Niemcy w obec zatargu pomiędzy Rosyą a Austryą 
co do nowego ukonstytuowania bałkańskiego półwyspu 
Pod tym względem ważniejszą jest rzeczą, że i mówca 
stronnictwa postępowego dr. Hanel przyklasnął mowie 
kanclerza ; bo całe stronnictwo postępowe a przynajmnić 
jego prasa jest stanowczym przeciwnikiem przesadzonych 
żądań, z jakiemi zwycięzka Rosyą w ostatnim czasie wy­
stąpiła. Więcćj jeszcze nieprzyjazną Rosyi jest frakeya 
centrum, która nie bez słuszności oburza się na niego

rosyjskim. 
Niemiecki 
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; możemy z telegramów z 
wili nadesłanych, świat cały 
ozumiał, gdyż giełda powitał 
pierów, a obawy wojenne wzi 

Gazeta narodowa 
smarcka, jak następuje:

Z oświadczenia ks. Bismarc 
dywanie jego, iż w razie rozb 
ie konieczności wojny. Do sp 
ogą mocarstwa odłożyć rozr 
smarck jest przekonania, że 
bną do wypowiedzenia przi 
isyi. A gdy wiemy, że Aus( 
e mogłaby wypowiedzieć woj« 
wną neutralności Niemiec, a 
ijny nie wypowie, więc z n 
opływa, iż Niemcy już zape 
osyą od ewentualnći wojny z 1 
Izie ks. Bismarck niemożliwa 
ingresu tłumaczy okoliczność 
e zechcą wziąć na siebie odpd 
wo po Turcyi spadłe. To zna® 
osya zamierza rozporządzenie 
iropie naraziłyby się te moc 
zez inne znowu zwichnięcie jn|'( 
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izostałością. Lecz i w takiern 
alne veto Niemiec przeciw wyj 81 
ustryą i Anglią. W odpowie 
one są najpierw te kwestye, ki 
aża jako dotyczące interesu Ni 
me są te kwestye, któremi 
rawo. — Wprawdzie z góry k;
:ył, iż jeszcze nie jest w poło 
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■esie zajmą Niemcy, bo dopióro 
amenta, jakie stanowisko zajmą 
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cyjnćj, których większość na niego głosowała. Nastę­
pnie zajmował się senat obradami nad projektem do 
prawa, dotyczącego niszczenia szkodliwych owadów a 
opieki nad korzystnemi ptakami.

Na posiedzeniu wczorajszem izby deputowanych wniósł 
minister robót publicznych projekt do prawa dotyczącego 
budowy kanału, mającego połączyć rzeki Marne i Saone. 
Następnie zajmowała się izba obradami nad budżetem 
ministerstwa wyznań, przyczćm odrzuciła poprawkę p. 
Perrochel, żądającą przywrócenia 300 stypendyó.w semi- 
naryjskich w wysokości 140,000 łr. Potem odrzuciła 
jeszcze izba kilka kredytów, przez stronnictwo klerykal- 
ne żądanych, uchwaliła natomiast najżyczenie ministra 2 
miliony fr. zamiast żądanych 1,800,000 fr. na wsparcia 
przy budowie gmachów dyecezyalnych. Przy artykule 
12, dotyczącym osobnych kredytów dla kilku kościołów 
katedralnych, które wydział chciał zniżyć do 300,000 fr.; 
uchwaliła izba na życzenie ministra 279 głosami przeciw 
244 sumę żądaną 1,800,000 fr. Izba odroczyła się na­
stępnie do czwartku.

WŁOCHY.
# Rodacy nasi zamieszkali we Włoszech wystóso- 

wali z powodu zgonu króla Wiktora Emanuela adres 
kondolencyjny do króla Humberta i jego małżonki. — 
Adres ten, zredagowany przez pieśniarza naszego T. L e- 
nartowicza doręczony przez dr. Z y g m u n t a B o- 
śnijck‘«go prefektowi prowincyi pisanckićj, adreso­
wany do ministra spraw wewnętrznych, brzmi, jak na­
stępuje :

Do J. E. ministra spraw wewnętrznych. 
Ekscelencyo!

„Niezmierna strata, jakę poniosta [talia przez zgon króla 
Wiktora Emanuela, którego mętlrość i osobista odwaga przy­
czyniły się w największej części do odzyskania jej niepodległo­
ści a przeto do osiągnięcia celu, ku któremu z wytrwałością 
właściwą wielkim narodom dążyła, dotknęła żywo, i szczerze 
wszystkie umysły wyższe świata cywilizowanego. Żal narodu 
zasłużonego tylokrotnie ludzkości znalazł echo wszędzie gdzie­
kolwiek — wiadomość o długich poświęceniach i świeżo doko­
nanych czynach Italii doszła, które wyliczając historya na ka­
żdej karcie z imieniem króla, pierwszego obywatela, pierwsze­
go żołnierza, pierwszego naczelnika wolnego narodu, połączyć 
musi.

„Wrażenie, wywarte przez śmierć króla tak opłakiwane 
go przez Włochów, przyniosło zaprzeczenie wszystkim zwątpia- 
łym, negującym nieśmiertelne podstawy sumienia i moralności. 
Widzimy bowiem, iż nawet nieprzyjaciele, przeciwko którym 
walczył ten król bohaterski na polu bitew, przeświadczeni o je­
go szczerości i rycerstwie, pospieszyli złożyć świadectwo naj­
wymowniejsze w obec świata, składając hołd czci zmarłemu, 
żyjący Wiktor Emanuel kruszył oręże swych nieprzyjaciół, 
umarły otrzymał zwycięztwo potężniejsze, zwycięztwo tej pra 
wdy, iż uczucie patryotyczne jest jedną z tych cnót, które wy 
muszają uwielbienie nawet u nieprzyjaciół — a tak można po­
wiedzieć o zmarłym królu, iż odszedł spocząć po trudach w 
spokoju ze światem i z własnem sumieniem — prawdziwy król 
galantuomo!

„Wszyscy Polacy przebywający w Italii posp:eszyli połą­
czyć swe łzy i modły z modlitwami biskupów i ludu włoskiego 
w uczuciu wdzięczności za sympatye tak wspaniałomyślnego 
zmarłego iak i całego narodu włoskiego dla stauu dzisiejszego 
Polski. W Italii, tej ziemi wysokich aspiracyi i czynów boha­
terskich, zacząwszy od Jego Świątobliwości najukochańszego 
najczcigodniejszego obrońcy uciśnionych Piusa IX, aż do mo­
narchy świeże wyrwanego miłości Włochów, wszystkie wielko­
ści Italii czy to polityczne, czy wojskowe, czy literackie bez 
różnicy partyi, znajdowały zawsze słowa współubolewania nad 
niedolą Polski, skazanej w znacznej swej części na systematy­
czną zagładę. Sympatya ta dla cierpiących jest więcej niż sło­
wem —- jest faktem wielkiej doniosłości; umacnia ona walczą­
cych i słabych — obala apostatów. — Od dawna Italia nazy­
wała Polskę siostrą — i tak było, siostrą na polu bitew i cy- 
wilizacyi chrześciańskiej. — Uczą nas dzieje, iż Włochy nigdy 
n\6 8ię wielkich zasad, będących niejako piętnem
szlachetnej rasy łacińskiej, pozostały zawsze wierne filozofii po- 
poświęcenia i heroizmu. Dla tego też społeczeństwo, obecnie 
chwiejące się w innych krajach Europy, tutaj spoczywa na 
trwałej i stałej posadzie. Przez śmierć króla Wiktora Ema 
nuela Polska straciła przyjaciela, świat wielki przykład czło­
wieka prawego, bohaterskiego i wierzącego na tronie, Italia oj­
ca i odrodziciela ojczyzny. Szczerą jest więc nasza żałoba, łzy 
i modlitwy a serca nasze biją razem ze szlachetnemi sercami 
Włochów, otwartemi zawsze dla wszystkich uczuć wzniosłych, 
szlachetnych i ehrześciańskich.

„Prosimy więc waszej Ekscelencyi być tłumaczem naszych 
uczuć wobec Ich królewskich Mości, króla i królowej, przezna­
czonych pocieszyć Italią — iw obec swego szlachetnego narodu.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfla.)

Wersal, 22 lutego. Izba deputowanych obrado­
wała nad artykułem etatu ministerstwa wyznań, ograni­
czającym subweneye na seminarya duchowne. Zarzucono 
komisyi budżetowćj nieprzychylność dla katolicyzmu i 
zapytano rządu, czy pochwala to. Minister wyznań od­
powiedział, że rząd nie ścierpi żadnego państwa w pań­
stwie, ale bronić będzie stanowczo praw obywatelskićj 
społeczności. Izba przyjęła artykuł etatu 313 głosami 
przeciw 107 a cały budżet wydatków jednogłośnie.

FRANCY/
# Paryż, 20 lutegó. Wyli 
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Towarzystwo oświaty ludowćj.

Dziś o godzinie 5-tćj po południu odbędzie się wal­
ne zebranie Towarzystwa oświaty 1 u d o w ć j, 
na którśm dyrekeya jego zda sprawę z całorocznćj swój 
czynności. Wygotowane przez nią odnośne sprawozda­
nie brzmi, jak następuje:

Sprawozdanie za rok 1877, szóste z kolei od zawiązania 
lowarzystwa. żałobnem rozpoczynamy wspomnieniem. Śp. Bo­
lesław Poniński w miesiącu październiku zakończył nagle ży­
cie, złożywszy poprzednio urząd przewodniczącego w ręce wice- 
sTowem szczerego żSuYunmnia nobo.w*»zek ?uozcić Publicznie 
od zawiązku Towarzystwa jako Kic^
następnie jako prezes przewodniczył w pracach dyrekcyi /za-
wv T\, JarPra?aCh Xch .Przodowi*ł- Pełen zamiłowania dhi spra­
wy Towarzystwa, której przeważnie poświęcał czas i siły swoie 
fkari/fl Śf>' B‘ Pon,ńsk.1 dobrowolnie prace bibliotekarz^, pod-
pełnił fż dJn.Tf“2-"1 sekretar^» a mnogie te obowiązki
Pełnił aż do ostatniej chwili wystąpienia z dyrekcyi z g-orliwo-

W rUP1S77n°viCi}’ ,kt0r®j Przynależny oddajemy tutaj hołd, 
prezes 2 7 V i! ‘ ?yfekc^: U «P- B- Poniński jako 
skiZ0V> Z. Szułdrzyński jako wiceprezes, 3) St. Cegiel-
Ku'sztela’nK7iEilleT0\łikl’ rz Y ża n o ws k i, 6) dr.
P-U»8ztelan 7) dr. Ł, Mieczkowski, 8) dr. Osowicki 91 
Wł. Wo^nie^ie? K' Szulc’ W- Taczanowski,' 12)

przewodniczącego wPdyrekćtikpgZ P£Z®j**/ynw!zaso™’ urząd

storySoZ^ »a “e hi-
dna powieść, natomiast poleconą Si “Z °trzym,ała, ża‘

smach publicznych takiż konkurs na r 1878 gł U Już w pP
Publikowała katalog dziełek, które w skutek krytycznea-o 

i raża a za, stosowne do bibliotek i czytelni mdowyfh
affBSrswatp'“ * “br"n”
snhnmAby JirayjSĆ W P°m?C, niezamożnym Towarzystwom lub o- 
sobom, zakładającym czytelnie, dyrekeya w miarę uznanej po-

trz>y rozdała już to jako podarunek już to za opłatą niższej, 
częo połowicznej tylko ceny, dziełka na ten cel polecone — 
któ miała u siebie w zapasie. Szanownemu patronowi towa- 
rzyw przemysłowych ofiarowała się dyrekeya udzielać z za­
pal swego dziełek dla Towarzystw przemysłowych, pod jego 
patmatem będących za opłatą tylko połowicznej ceny.

W ciągu r. 1877 udzieliła dyrekeya;
1. la Towarzystw i czytelni 2124 dziełek wartości 957,58 m.
2. i Gwiazdkę Kalend, tor. egz. 393 „ „ 117,60 „

Razem 2517 dziełek wartości 1075,18 m. 
Nadto rozdano na Gwiazdkę 164 obrazów.
Co do podarku gwiazdkowego doznała dyrekeya pewnego

zaidu; dziełko przeznaczone pierwotnie na dar gwiazdkowy 
z wodów od dyrekcyi niezależnych rozesłanem być nie mo­
gli ze względu na krótkość czasu ograniczyć się dyrekeya 
miała na przesłaniu Kalendarza toruńskiego. Dyrekeya po­
stawiła postarać się o wydanie wczesne Kalendarza na rok 
18, który to Kalendarz, ułożony podług jej życzenia, uwzglę- 
dnłby potrzeby ludu naszego i był dla niego stosownym pod- 
ręoikiem. obejmując artykuły z dziedziny rolniczej, moralnej 
i ltorycznej. W ciągu istnienia Towarzystwa dyrekeya oce­
ni-, krytycznie dziełek 378, z tych za odpowiednie do biblio- 
teek ludowych uznała 247.

Szczegółowe sprawozdanie kasowe, zamieszczone poniżej 
prłstawia dość pomyślny rezultat w porównaniu do lat ubie- 
głh. Rok 1877 zamknęliśmy remanentem 26,913 mar., który 
prwyższa remanent z r. 1876 o 2155 m., pomimo że na naj- 
gł uiejsze wydatki, jako to: na konkursa i subweneye, na ku- 
pnksiążek i obrazów wydała dyrekeya w r. 1877 tylko 429 
m.iniej aniżeli w roku 1876. Zawdzięczamy to mianowicie 
obszemu wpływowi składek członków stałych, które w r. 1877 
poiosły się do 1912 m. i przewyższają sumę takichże składek 
roiych z lat ubiegłych. Dyrekeya nie kładzie tego na karb 
wlnej zasługi, ale raczej poczytuje to za zasługę gorliwych o- 
krowych a przedewszystkiem samegoż społeczeństwa, które w 
tatrudnym i ciężkim czasie nie odmówiło swego poparcia — 
ov.em zwiększonym datkiem poparło usiłowania Towarzystwa.

Stosując się do uchwały walnego zebrania, wymieniamy 
naciska powiatów, z których największe wpływały składki:

1) Z miasta Poznania za pośrednictwem p. Cegielskiego.
2) Z powiatu Sredzkiego za pośrednictwem p. B. Sokol- 

niiego z Tarnowa.
3| Z powiatu inowrocławskiego za pośrednictwem p. T. 

Klowskiego z Jaront.
4) Z powiatu ostrzeszowskiego za pośrednictwem p. A. Oświe- 

ciikiego z Oświęcimia.
5) Z powiatu wągrowieckiego za pośrednictwem p. W. Bro- 

dikiego z Nieświastowic.
Nie wszystkie powiaty w równej a odpowiedniej możności 

sw mierze objawiły udział dla Towarzystwa naszego. Dy- 
re:ya, przeświadczona o ważności zadania Towarzystwa, nie 
tri przecież nadziei w dalszy jego rozwój i żywi to przekona­
ni że praca około oświaty ludu naszego podjęta z dobrą wia­
rą z dobrą prowadzona wolą, zespoli prędzej czy później wszy- 
stćli gorliwych prahowników na tem zaniwionem jeszcze polu. 
Tjczasem choć przy szczupłych siłach i mniej licznym udzia- 
lezucać będziemy dalej ziarno posiewu na rychły — daj Bo­
że- plon przyszłości.

Sprawozdanie zaś kasowe brzmi:
Reanent kasy 1 stycznia 1877 r. wynosił .... 24,757,45 
Prcliód w r. 1877 od 1 stycznia 1877 do 1 stycz. 1878 4621,72

Razem 29,379,17
Rohód w r. 1877 od 1 stycznia 1877 do 1 stycznia 1878_2466j)7 

Jest zatem remanentu dnia 1 stycznia 1878 26,913,10
Posważ remanent 1 stycznia 1878 r. wynosił . . 26,913,10
a nianent 1 stycznia 1877 r. wynosił .... . 24,757,45 

zatem majątek podniósł się o 2155,65
I. Wyszczególnienie przychodu.

1) Sadki członków stałych......................................... 1912,10
2) Sadki jednorazowe.............................................. 293,25
3) P.edaż obrazów....................................................... 231,50
4) Zrot subwencyi i przedaż książek....................... 683,93
5) P-oenta od kapitału żelaznego i dyspozycyjnego 1132,80
6) Rny i nadzwyczajny przychód.......... 368,14

Razom 4621,72
II. Wyszczególnienie rozchodu.

1) Subweneye i konkursa
2) Kupno książek.......................
31 Kupno obrazów...................
4) Druki i ogłoszenia ....
5) Koszta biurowe.......................
6) Różny, i nadzwyczajny rozchód

720,—
908,46
225,—

56,05
279,65
276,91

2466,07Razem
III. Wyszczególnienie remanentu. 

IPundusz żelazny, przynoszący 5 proc. . . 21,000,— 
2Eundusz dyspozycyjny przynoszący 4 proc. 5000.—
srikiA—i.. _ i...... ........ 913,10

Razem 26,913,10
’Gotówka w kasie

Ostatnie .
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 22 lutego. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
Rar związkowćj przyjęto jednogłośnie wniosek wydzia­
łów co do projektu o zastępstwie kanclerza. Projekt 
przsłanym będzie parlamentowi prawdopodobnie już w 
piąek.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE, i
POZNAŃ, 22 lutego.

- f Jeden z najzdolniejszych rzeczników tutejszych, E. 
Jaecki, nagle dzisiaj życie zakończył. Zmarły przez dłuższy 
cza był sędzią w Grodzisku, zkąd przed kilkunastu laty prze- 
niół fię do Poznania, gdzie aż do tej chwili rzecznikiem był 
i ntafyuszem. Jako deputowany w sejmie pruskim w roku, 
jeś są nie mylimy, 1850 a nadewszystko jako obrońca oska- 
rzoiych o zbrodnią stanu swych ziomków w roku 1862— 
18K jednał sobie powszechny szacunek i poważanie już 
to Ua swego talentu i wymowy, już to dla charakteru zacnego, 
nieiodlakowanego. To też wiadomość o jego nagłej śmierci 
widu pasmuci i przera/i, a to tem więcej, że śp. Janecki do- 
raizcil był i przyjacielem wielu rodzin w Księstwie naszem. 
Cześjegopa mięci!

- * Teatr polski. W dniu wczorajszym po raz trzeci 
odigrno tragedyą Juliana z Poradowa: Gorysława, a ode- 
grsno z tem samem powodzeniem, co poprzednio. Na wy- 
szczejdnienie zasługuje gra p. Heneman. pp. Woleńskie- 
go, Ądwyszyńskiego i Romana.

utro na benefis p. J. Woleńskiego po raz pierwszy 
drarnf. hr. Starzeńskiego: Czaple pióro.

- * Na koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
od p.Sygmunta Łąckiego z Konina mar. 5; pp. T. Gol- 
skieo, K. Golskiej. K. Chrzanowskiego, Aleks.Gol- 
skiefo m. 4; p. A K. i W. Oświęcimskich, K. i M. Be- 
linym. 5; p. Dóbr ogo j s kieg o z Prusinowa m. 2; od czy- 
telnkówDziennika zBiechowa4m.; od czytelników 
Dzith. (stempel pocztowy Szmigiel) m. 5; z Trzebawy od 
czytilników Dzień, m. 10; Eelisia i Połcia, czytelni- 
kówDzien. z Heidelberga 2 m.; od czytelników Dzień, 
w Mchlinie 9 m.; malej Izi z Górzewa za czytanie 
Dzień, marek 6; cd pani Poplińskiei i czytelników 
Dzim. z Wierzenicy 4 m.; Serafina Michalskiego z 
Pozmnia m. 4; za pośrednictwem dr. Kusztelana od p. 
K. Koczorowskiego z Izabeli 3 m.; F. D. Jagielskiego 
i je to czytelników Dzień. 3 m; Lipińskiego z Pozna­
nia Imar. 50 fen.; od czytelnika Dzień, z Stęszewa mar. 
2; p Wojciecha Domagalskiego 1 m. 50 f-n.; złożono 
zater. dziś marek 71, — którą to kwotę jednocześnie prze- 
słalitay do kasy Spółki akcyjnej Teatru polskiego. Nadmie­
niany przytem, że w ogóle dotąd wpłynęło do kasy Spółki ak­
cyjny Teatru polskiego od czytelników Dzień m. 1305 f. 45.

— * Dowiadujemy się, że za pośrednictwem Alf. hr. 
Sieiakows kiej wpłynęło do kasy spółki akcyjnej teatru pol- 
skieda na koszta budowy tegoż teatru od p. Fra nei szkio w e j 
Chetkowskiej z Starego Grodu marek trzydzieści.

— * Na krzyż na moście chwaliszewskim stanąć mający 
otrzymaliśmy od pp. Seraf. Michalskiego 4 mar., dr. Ku-

z^tś 1 a n a 1 mar. i od pp. Reichstei nów 3 Kir.; pan 
D. £ o g a j s k i e g o mr. 2; p. F. D. J a g i el s k i eg o mr. 
3; razem złożono marek 13, które jednocześnie komu należy 
przesłaliśmy.

— * Onegdajsze posiedzenie reprezentantów miasta 
trwało zaledwo godzinę i poświęconem było przeważnie spra­
wom rachunkowym. Nasamprzód wysłuchano sprawozdania z ra­
chunków gazowni miejskiej za rok 1874/75, dalej sprawozdania

rachunków szkoły realnej za rok 1876/77 z masztalarni za r. 
1876/77, wodociągów miejskich za rok 1874/75, wreszcie rachun-

■^ów teatralnych za rok 1876/77 i udzielono odnośnego pokwi­
towania. Następnie referował dr. Wasner w sprawie regulacyi 
ulicy św. Rocha na Miasteczku. Wedle projektu magistratu 
ulica św. Rocha będzie szerszą około 20 metrów a regulacya 
ulicy kosztować będzie komunę 3350 marek. Po poleceniu 
przez referenta tego projektu przystąpiło zebranie do głosowa­
niami przyjęło gó jednogłośnie. W sprawie aministracyi głó­
wnej ubogich referuje p. Löwinsohn i podnosi, że wydano ogó­
łem 7500 marek więcej aniżeli przeznaczono na ubogich na rok 
1877/78, zapytuje przeto magistrat, co go spowodowało do tak 
znacznych wydatków. Radzca miejski Loppe odpowiada na to, 
że w skutek bezrobocia w ostatnich miesiącach wzrosła znaczna 
liczba rodzin ubogich, którym nie można było odmówić zapo­
mogi, a rodziny te należą wszystkie do kategoryi nie plącących 
podatki. Po- tem oświadczeniu przyjęto stosownie do wniosku 
magistratu owe nad etat wydane 7500 marek na ubogich. — 
Następnie na wniosek referenta Manheimera postanowiono za­
kupić za 30,000 m. z tunduszu rezerwowego gazowni miejskiej 
hipotekę na gruncie położonym na Piekarach pod nr. 10. Na 
tem ukończono publiczne posiedzenie i odbyto następnie tajne 
posiedzenie, celem narady nad wyborem kandydata na no­
wo kreowaną posadę płatnego radzcy miejskiego dla spraw 
szkolnych.

— * Około 20 robotników przybyło dnia wczorąjszego 
do rozbierających inkwizytoryat ludzi, żądając, aby ich przy roz­
bieraniu zatrudniono. Lubo im zaś oświadczono, że rozbieranie 
powierzono już innym robotnikom, weszli gwałtem na podwórze 
i dopiero przybyłemu tam komisarzowi policyjnemu/ p. Veuz- 
kiemu, udało się ich uspokoić i do opuszczenia podwórza znie­
wolić.

— * Woda w Warcie dochodzi obecnie do 2,43 m.; wo­
da przepływa już przez Berdychowską tamę, gdzie woda docho­
dzi do 1,5 m.

— * Roki sądu przysięgłych. We wtorek zasiedli na 
ławie oskarżonych uczestnicy znanej kradzieży w handlu skór 
p. Orłowskiego popełnionej. Z uczestników tych skazał sąd 
Wordeńs kiego na dwa lata i dwa miesiące więzienia w 
domu karnym i utratę praw obywatelskich na trzy Uta, Mi- 
gdalskiego na trzy lata więzienia w domu karnym i utra­
tę praw honorowych na takiż przeciąg czasu, Haeuslera i 
Szubińskiego na 1 i pół roku więzienia w domu karnym 
i utratę praw honorowych na dwa lata, von F ü r s a na cztery 
lata więzienia w domu karnym i utratę praw honorowych tak­
że na 4 lata, — wszystkich prócz tego na dozór policyjny; Ro­
si ń s k ą na dwa miesiące a małżonków Krzeszkowskich 
na miesiąc więzienia; T li ie 1 e m a n a na dwutygodniowe wię­
zienie, Kolendowicz zaś i Woryma uwolnieni od oskarżenia pro­
stego przechowania rzeczy skradzionych. Dnia następnego w 
środę toczyła się sprawa przeciw wyrobnikowi Stanisławowi 
Rurce z Tomic, dwa razy już za kradzież karanemu a teraz 
oskarżonemu o umyślne podpalenie. Podsądny uznany został 
winnym i skazany na dwa lata więzienia w domu karnym i 
utratę praw obywatelskich na równy przeciąg czasu oraz na 
stawienie pod dozór policyjny. Następna podsądna, Seweryna 
Ciesiels ka z Wilczyna skazaną została za dzieciębójstwo 
na dwuletnie więzienie. Podsądni nareszcie Maciej i jakób 
OJw c z ar cz a ko w ie, oskarżeni o opór przeciw borowemu i ska­
leczenie go, uznani zostali również ^innymi i skazani każdy na 
6 miesięcy więzienia.

* Pociąg wieczorny kolei marchijakiej, przybywają­
cy tu o godzinie 9 minut 46, spóźnił się dnia onegdajszego o 
55 minut. s

— * Stare więzienie dla męzezyzn i kobiet a oraz bu­
dynek, w którym się dawniej mieścił wydział karny tutejszego 
sądu powiatowego, zaczęto w tych dniach rozbierać. Rozebra­
nie i materyał budowlowy tych budynków przybito p. J. Ro­
gozińskiemu za 1500 mr.

, . — ’Panicya, na jaką skazani zostali ks. Hip K u b i- 
c k i z Usieczny, ks. S e i e h t e r z Golaszyna i ks.nausyona- 
ry Bączkowski z Kościana, zniesioną została.

— * Obwieszczeniem z dnia 11 stycznia rb. podaje na­
czelny prezes W. Księstwa Poznańskiego do wiadomości publi­
cznej, że zarząd spraw, dotyczących budowy nowych i utrzy­
mania starych ż w i r ó w e k prowincyalnych wraz z żwirów- 
kami państwowenii prowincyi przekazanemi, oraz dawanie 
wsparć na budowę dróg gminnych i powiatowych poruczone 
zostało osobnemu stanowemu organowi, który nazwano: „Pro- 
wincyalno-stanowa komisya dla budowy żwirówek i dróg,“ 
(rrowinzialstaudische Komission für den Chaussee u Wegebau), 
która ma, siedlisko swoje w Poznaniu. Przełożonym jej miano- 
sen'ljacli1^ tymczasowo wyższy radzca regencyjny p. baron Mas-

, . Burmistrz bydgoski p. Buehholtz zapadł od tygo- 
wościnGessler *^ast?Puje S° radzca miejski, radzca sprawiedli-

, ~ zakładzie głuchoniemych w Pile znajduje się
-dziewięciu UCZU1- Nauczycieli jest przy zakładzie czynnych

. ~ .* Inspektor folwarku Dziersk pod Łabiszynem, zaj­
mując,się dnia 17 bm. posunięciem skrzyni, znajdującej się przy 
parowej młockarni, padł nagle i to tak nieszczęśliwie, że go 
machina pochwyciła. Na krzyk jego nadbiegł znajdujący się 
w blizkośei maszynista i zatrzymał bieg machiny, lecz noga je­
dna inspektora tak już była zgruchotaną, że ją amputować mu­
siano: Operacyi tej dokonali lekarze pp. dr. Kruszka i Szum­
ski z Barcina.

' Morderstwo. Dnia 19 bm. zastrzelił złodziej leśny 
w należącem do dominium Wyszyńskiego leśnictwie leśniczego. 
Ostatni peznstawił żonę i 6 dzieci. Mordercy nie wyśledzono. 

77 . ** Mogilnie spadł robotnik ze wschodów tak nie-
szczęśliwie, że w kilka godzin umarł.
... Dowiadujemy się, że znany zaszczytnie w świebie
literackim i muzycznym hr. Wł. T a r n o w s k i, który przed­
sięwziął podróż do Indy i, stanął szczęśliwie w Bombay. 
Niewątpliwie, że spostrzeżeniami swemi zbogaei naszą litera­
turę dość ubogą w opisy dalekich krajów; w każdym razie zna­
jąc podróżnika, przekonani jesteśmy, że bez pożytku podróż 
ta jego nieprzöminie. E

, 77 * Poznańska stadnina krajowa utrzymywać będzie w
roku bieżącyin ogiery w następujących miejscowościach: w Lwó­
wku, Starym Tomyślu i Sliwnie. W Lwówku (zamku) stać będą 
3, w St. Tomyślu 3 a Śliwnie 3 ogiery. 8

„ 7“ .* .T)° Prowineyalnego zakładu nauk, ogrodniczego 
w Koźminie przyjętych znowu zostanie d. 1 kwiet. rb. 6 uczni. 
Zigioszema należy do 15 marca przesłać do przewodniczącego 
zakładu. Do zgłoszeń należy dołączyć: metryke, świadectwo 
szczepienia ospy, świadectwo szkólne i rewers co do ewent. 
zwrotu kosztów utrzymania.

. ““.’ Dowiadujemy się iż w Buku w dniu 24 bm. to jest 
w niedzielę iowarzystwo tamtejsze przemysłowe daje przed­
stawienie dramatyczne amatorskie na cel dobroczynny. Przed­
stawienie to składać się będzie z dwóch sztuczek: tj. Błażka 
opętanego i O r y la. Spodziewać się należy, że nietylko 
miejscowi ale i okolica licznie się na przedstawienie to zgro­
madzi, już to ze względu na cel, już wreszcie na Towarzystwo 
to^rzad'™6’ kt°re 6 so^‘e Pracy zadało, by przedstawienie

, . * Jako lekarze osiedlili się: pp. dr. Krebs w Więc-
borau, dr. Marten w Człopie, lekarz Dylewski w By- 
stadt)6 ^ltscben^’ lel(arz Bakala r ski w Wołczynie (Con-

. ~7 * ^e<D0 obwieszczenia magistratu Pleszewa nie
będą się w mieście tem w 1878 r już odbywały jarmarki 
kr amne lecz tylko jarmarki na bydło i to w dniach nastę- 
pujących: Dnia 1 i 19 marca, 13 czerwca, 19 września, 15 pa­
ździernika i 5 grudnia.

~ * Radzca pocztowy p. Sehmiicker z Kolonii obej­
mie z dniem ł kwietnia rb. posadę dotychczasowego naddy- 
rektora tutejszego pocztowego p. Schiflmana komisorycznie a 
od 1 kwietnia 1879 r. stanowczo.

— * W konferencyi, jaka się pod przewodnictwem tym­
czasowego ministra spraw wewnętrznych p. dr. Frieden­
thal » ma zebrać dnia 26 mb. w Berlinie celem narady nad 
wprowadzeniem do W. Księstwa Poznańskiego ordynaoyi po­
wiatowej, wezmą prócz wspomnionych już urzędników udział 
radzca ziemiański powiatu babimostskiego baron Unruhe

i™ radz°a ziemiański powiatu krobskiego hr. Posado- wsKy-Wehner.
, 7~ * Towarzystwo przemysłowców polskich w Wro-

eławiu daje przedstawienie amatorskie w sali Humanität (Vin­
zenzhaus) na dniu 3 marca rb. o godzin e wpół do ósmej wie- 
zorem, które składać się będzie z Kawalera marcowego 

1 r i a zaaofiozy się Mazurem. Po teatrze nastapi zaba­
wa z tańcami. Biletów można nabyć u p K. Baum, Albrechts-
strasse nr. 48. Goście będą mile przyjęci.

. Teofil Lenartowicz napisał heroiczny poemat pod
tytułem: Dacya. Przedmiot wspaniały, jak piszą do Gazety 
N a rod., jeszcze wspanialszą przyodziany formą Niesłychane bo­
gactwo obrazów, kontrasty trzech światów, trzech potęg, trzech 
cywilizacyi: łacińskiej, germańskiej i słowiańskiej, wyzyskane 
najszczęśliwiej, język cudowny, w którym wiersz każdy jest 
płaskorzeźbą, łączącą się w jedną harmonijną całość, robią z 
tej wyśpiewanej kolumny Trajana arcydzieło nie tylko polskiei 
ale europejskiej literatury. r j

Peteraburgskie Wiedomosti piszą, iż ksiądz
Golański ofiarował kapitał rsr. 45,850, z procentów któreyo ma 
być utworzonych 7 stypendyów dla uczniów gitnnazyum gro­
dzieńskiego a drugie 7 dla uczniów szkoły bielskiej (w gub. Gro­
dzieńskiej). Stypendya w gimnazyum maja wynosić rs 200°ro­
cznie a w szkole 100 rs. rocznie.



4
Warszawianin, bawiący obecnie w^ndpntńZClev+^ChOdz^C w„sm“tn® materyalne położenie wielu 

studentów, którym me tylko funduszu na opłatę wpisowa ale 
tZnT^i JUŻ brak środków do "trzymania życia, postanowił na 
które wSdi Ty d.ziesc1«ć tysięcy rubli srebrem, - 
które według życzenia ofiarodawcy stanowić maia zawiązek
feoĘyC 'J dla Wy*a-CZne2° Pożytku studentów

K.urvOePrńaCZAVagrsdr' Perl“utter Posłał na ręce redaktora 
ibróconvch hvó ™ 't.ySlaC' z których rs. sześćset
WDisu zaś rJ D& °ptacenle za studentów uniwersytetu
tó ".czterysta na zakup dziesięciu maszyn
io szycia według uznania redakcyi.

Oby ten tak piękny przykład mógł znaleźć naślacowców 
Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 23 lutego Ful-

’ 6 n w w kalendarzu słowiańskim Przedzisława
■ minut 25 Sł°ńCa ° godzinie 7 minut 2> zachód o godzinie 

eon ?n’a 23 lutego 1766 śmierć Stanisława Leszczyńskiego. — 
la Ró“yckieaoety Felińskieg°’ “ 1834 śmierć jenerała Samu-

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
!C1 przi

CIESZANÓW, 19 lutego (Gahcya). Pospieszam zawia- 
omić was, że i w naszym zakątku śmierć Piusa IX rozbudziła 
iśpmne serca czysto-polskie, bo na dniu 18 lu.ego zebraliśmy 
ię bardzo licznie w kościele parafialnym w Cieszanowie, gdzie 
rzy udziale licznych księży grecko-katolikich i rzymsko-kat. 
uprawiono żałobne nabożeństwo za duszę śp. Piusz IX.
. Na odpowiednio i wspaniale ustrojonym katafalku był 
lękny obraz Piusa IX — ubrany w kolory nasze narodowe i 
apiezkie a u spodu obrazu stały herby Polski w okowach i 
lusa IX, które wymownie dawały zgromadzonym jasny do­
mu czyją, to opłakujemy stratę i za czyją to duszę zanosi- 
y modły do Wszech Sprawiedliwego z prośbą o wysłuchanie 
karg publicznie rzuconych Europie przez Piusa IX w obro- 
le Kościoła i naszej Ojczyzny.

— Przy dalszem ciągnieniu 4 klasy 157 królewsko-prus 
loteryi klasowej psdły następujące wygrane:

1 wygrana 120,000 m. na nr. 45,294.
3 wygrane po 15,000 marek na nr. 8628 16,579 i 27,02'
4 wygrane po 6000 m na nr. 11,868 13,833 49,310 i 91 
35 wygranych po 3000 mar. na nr r'AO inao i-‘Knr' ’r

8766 9137 10,993 12.916 15.250 17 436 
25,312 26,078 28 883 33,382 38,550 45 065 
50,749 50.752 56,626f59,478 60,654 65 052 
70,216 76,353 79 604 80,954.

41 wygrani ch po 1500 mar. na nr 
10,245 11,504 11,703 11.760 20,311 24 133 
33,905 34,888 37,634 39,356 44 787 46 224 
61,028 61,929 64 576 67,606 68,786 68.897 
76,985 80,826 80,881 84,271 84,902 86,853 
93,216.

po 600 mar- na nr. 1468 2208 2359 
5277 6764 8106 8o58 9773 10,157 13.667 
19 035 19,353 19,655 20,699 23.092 26,297 
27,528 28,000 31,799 31,854 34,380 35.716 
39,958 43,127 43,680 44.625 45522 47’739 
54,837 58,841 59,481 62,277 62,382 63,265 
73,148 73,174 73 409 74,339 75,544 77 491 
80,548 81,016 81,920 82,224 84.903 86,109 
91,579 92,877 93,628 94.223.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 22 lutego 1878 roku.

Towar

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Ruchu społeczno-ekonomicznego wyszedł z druku 
r. 9 i zawiera: Spółki: Pogląd na rozwój polskich spółek lu- 
rwych II. — Sprawozdania za rok 1877 spółek w Dolsku, Go­
ńczy, Miłosławiu i Śremie. — Walne zebranie spółki poży- 
:kowej w Czempiniu (korespondencya). — Stosunek prawny 
jólnika jawnego spółki komandytowej na akcye a opinia pu- 
iczna, (korespon.) — Sprawy przemysłu i Towarzystwa prze­
mysłowe; Sprawozdania Towarzystwa przemysłowego za rok 
!77 nadesłane patronowi z Berlina, Inowrocławia, Jutrosina i 
,łecka. — Wykaz statystyczny przemysłu miasta Miłosławia. — 
seraty.

— Postępu rolniczego wyszedł z druku Nr. 4 i zawiera: 
potrzebie zakładania domów handlowo-zbożowych i na jakich 
trunkach? (nowy projekt), — O zakładaniu szkółek drzewnych. 
Rozmaite sposoby i cel zakładania żywych płotów. — Ja­

na sposobem żywe płoty najłatwiej i najpewniej zakładane 
ć mogą. —- Rozkład pracy gospodarczej zastosowany do cza- 
a mianowicie w miesiącu lutym: w gospodarstwie domowem 
w polu — łąkach — w ogrodzie warzywnym — w sadach 
lasach — stawach — pszczelnictwie — inwentarzu koni, by- 

a, owiec świń, drobiazgu, gorzelni, cegielni i rozsadników le- 
ych. — Wnioski,zasady przepisy i nauki o rozmnażaniu in- 
¡ntarza. Czy obiedwie płcie mają równy wpływ na dziedzi­
no własności? — O korzyściach lasów samorodnych i sadzo- 
ch a mianowicie o lasach dzikich — zaroślach — ogradza- 
l, — osuszaniu — ochranianiu — wieku cięcia (kolej leśna), 
ra cięcia i użytkowaniu. — Pług trzyskibowy (drzeworyt). — 
koła rolnicza w Dublanach. — Towarzystwo rolnicze w Cie­
rnie. — Rozmnożenie się myszy na Szlązku. — Pszenica an- 
¡lska. — Wiadomości handlowe. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 lutego.

UZ1NSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Brzeski z 
Krotoszyna. Drojecki z Retkowa. Łukomski z Biechowa. 
Magnuski z Królestwa Polskiego. Panie Szubert z córką 

z Wielkiejw“i i Skarżyńska z córkami z Sokołowa. Nie- 
żychowski z Granówka. Krieger z żoną, Mitzlaff, Schwe- 
rin i Manteuffell z Cylicliowy. Jaraczewski z Wielkiego

Zalesia
JTEL PARTZKI. Griittner z żoną z Plawiec. Walsleben z 

Dąbrówki Kość. Szulz z Janopola. Caro z żoną z Wę­
gierskiego. Mańkowski z Gniezna. Skurnik z Kórnika, Ja- 
ruczewski z Borku. Stanowski z Środy. Kirchner z Wrze­
śni, Beiche z Wrocławia. Bernstein z Kostrzyna. Krue- 
ger z Kościana. Grieger z Bolechówka.

548 4598 6505 
18,095 22,976 23. 
45.101 48,102 49É 
68 262 69,080 69 9

2825 3590 6714 53
25.272 26,224 28 2 
49,558 52,622 59 7 
71,159 74,401 76,1 
87,302 89,769 93J0

15,401
27,466
36,909
48,068
66,961
77,780
86,461

17,160 
27,505 
38 083 
50.678 
68,941 
78,634 
89,549

43
175
27
385
544
727
793
909

* Wełna. Poznań 22 lutego. Pomyślne wiadomości 
miejscowe wywarły korzystny na dalszy rozwój tutejszego • 
teresu wpływ, tak że wskutek tego wielu tu obcych przyby 
ło kupców. Lubo zaś składy tutejsze bardzo już sa przeł­
ażone, podają jednak dość jeszcze obfity wybór, który p“od wzi 
dem wszystkich gatunków zadowolić może życzenia kupujący, 
Główna ich uwaga zwrócona była na lepsze wełny dobrze 
prane, których też znaczne stosunkowo sprzedano partye. 
brykanci okazali się w ogóle najczynniejszymi w zakupach 
tak nabyli fabrykanci z Kirchheim i Świebodzinia około 
cent, dobrej wełny do wyrobu materyi i sukna po 52—54 
handlarze zaś hurtowi z Zielonogóry i Berlina około 300 ce 
tych samych gatunków po tej samej cenie. Pięknej polsŁ 
wełny warszawskiej nabyli łużyccy i sascy fabrykanci pew 
ilość po 55—58 tal. Drobnostki wełny brudnej osięgały 1( 
21 tal. Nieco wełny rustykalnej sprzedano po 39—41 tal. Hi 
dlarze tutejsi hurtowi zakupili w ostatnich czasach wiele w 
ny na prowincyi jako też w Prusach, dla czego nowych zno 
za nie długo oczekiwać należy dowozów. Zresztą ustały p: 
wie dowozy zupełnie. IV interesie kontraktowym więcej nic 
objawia się ożywienia, gdyż, jak słyszeliśmy, zakupiono już w 
nę po cenie o 4 tal. niższej od cen tutejszego targu zeszło' 
cznego.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 22 lutego.
Poznań, 22 lutego. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: deszcz
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —ctr. 

luty 130 ofiar., luty-marzec 130 ofiar., marzec-kwiecień 13 
ofiar., wiosnę 134 ofiar., kwiecień-maj 136 ofiar., maj-czer 
136 ofiar., czerwiec-lipiec 137 płac.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano------ lit

na luty 49.80 49 60 pł„ marzec 50.4Ó-50— p., kwiecień 50 SŚÓ 
pł., kwiecień-maj 51.20-51.— pł.. maj 51.60-51.40 ofiar., czerfec 
52.40-02.— płac., lipiec 53.10-52.70 pł., sierpień 53.80-40 pł

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.20 ofiar.
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.70(m 

na luty 49.70—.—, marzec 50 60—.—, kwiecień — mai - 
kwiecień-maj 51.20-51—, czerwiec 52.10—.—, lipiec — "m

Okowita w miejscu ¡bez beczki) 49.20 m. j
Wypowiedziano 20,000 litrów. (
(W.) Poznań, 22 lutego. Ceny maki. Pszenna 0 

i 1 15-16.50 marek, rżana nr. 0 i 1 0-121.51—. marekper 
50 kilo,

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 22 logo. 
4 /0 nowelisty zast.pozn. 94.80. 4°/0 nowelisty rent. pozn. 150. 
o°/o powiatowe obligacye .101.—. 41/2°/0 powiatowe obliscye 
96.—. S1I,I0I0 szląskie listy zastawne 81.75. 4% szląskielsty 
rentowe 96.—. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 4—, 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 41. — , Poznański Ink 
prowinc. 1Ó2.50. 41/2°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. B/j 
7o premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 137.50. 3^°/«, 
obligi długu państwa 92.50. Marchijsko-pozn. kolei żelaićj 
17.90. Marchijsko-pozn. k. ż. 5®/0 akc. zakł. 75.—. Starogalz- 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 164.—. iu- 
stryackie noty bankowe 171.—. Polskie likw. listy 59.20. to- 
syjskie noty bankowe 220 m.

SJtdlA

Królewski rzecznik i notaryusz (852)

radzca, sprawiedl. p>. Janecki,

pisma ilustrowanego pod redakcyą J. Ci»- 
Ciszewskiego wyszło dotąd 7 numerów. Prze­
plata roczna wynosi 8 M. ale tylko wproś 
redakcyi. Na pocztach kosztuje 2 marki, 
kto chce mieć wszystkie numera od począł 
dopłaca 1 sgr. Kto zapisze na poczcie nió 
się u poczty dopomina zaległych numeró. 
Numera dotąd wyszłe są w zapasie. Liy 
pod adresem ; ŁecSt Pozaiail. (6i'

przewodniczący rady honorowój rzeczników, dziś rano o 6 godzinie 
odwołany został z tego życia.

Straciliśmy w nim szanowanego i kochanego kolegę, którego zna­
komita czynność urzędowa i osobista uprzejmość nigdy nie wygaśnie 
z naszćj pamięci.

Poznań, 22 lutego 1878.
Rzecznicy

w departamencie król, sądu apelacyjnego w Poznaniu.

itkie wspomnienie o niedawno zga­
ni Ojcu ś. i o nowowybranym z ry- 
ami dwóch tych papieży.

a. szeie
Zyta . . ..
Jęczmienia . . - 
Owsa ... 
Grochu do gotow -

b . na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żółt.

B niebiesk. 
Koniczyny czerw,

„ białej - 
Orochu białego

85 funt, pszenicy
80
70
50
90

100
100

piękny, 
mark. fen.

średni, 
mark. fen.

pośledni.

50 kilo 10 10 9 — 8 40
- - ! 6 80 6 35 6 20
- - - 7 80 7 10 6 30
- - Í 7 50 6 50 6 20
- - ; 3 50 7 30 7 20

6 50 6 30 6 10
— — — — — —

’ “ t — — — _ _
— — - — — —
— — — — — —
— — — — _ _

1 60 1 50 1 40
5 — 4 90 4 25
5 40 5 30 4 804 80 4 60 4 3054 — 52 _ 48

70 — 65 58 _
— — — —

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 20 lutego 1877.

żyta
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . 
kartofli . 
siana . .

8 marek 40 fen. do 
5 b - 

, 50

8 marek 70 fen.
40

50
30

40

50
50

Giełda wrocławska, 21 lutego,
.Koniczyna czerwona słabo; poślednia 29-34. średnia 

37-41, piękna, 46-49, wysoko-piękna 51-53 mar.
Koniczyna biała spokojnie; poślednia 36-42, średnia 

46-52, piękna 58-64, wysoko-piękna 68—74 mar.
Zyto: per 1000 kilo trzymasię; na luty, luty-marzec i marzec- 

kwiecień 135 ofiar., kwiecień-maj 136.59 pł. i ż., maj-czerwiec 138 
czerwiec-lipiec 140, lipiec-sierpień 142 m. żąd.

Pszenioa per 1000 kilo 196.— marek żąd., — na 
kwiecień-maj 203 m. żąd.

O w'i es: per 1000 kilo 119.------ofiar.; — na kwiecień-
maj 124.— m. żąd.

Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie; w miejscu 70.50 
żądano, na luty, luty-marzec i marzec-kwiecień 69, kwiecień- 
maj i maj-czerwiec 68.50 żąd. 68 ofiar., wrzesień-październik 65 
żądano 64.50 mar. ofiar.

Okowita per 100 litrów wyżej; na luty i luty-ma­
rzec 51.70-60 p. i ż., kwiecień-maj 52-51.80 p., czerwiec-lipiec — 
ofiar,, lipiec-sierpień —.—, sierpień-wrzesień 54.40-20 m. pł.

Łubin poślednie bez zmiany; żółty 9.20-10.20-11 m., nie 
bieski 9-10-10.40 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

z kolei płac., piękne rosyj 
ten miesiąc i na luty-mi ii 
marzec-kwiecień — płacono,,/, 
maj-czerwiec i czerwiee-lip;, 
pień----- płac.

Jęczmień per 1000 ki i 
wedle gatunku. nit

Owies loco nieco stałej,.¿c
----- cent. Cena wypowiedz. "
przecięeiowa —.— mar. — L 
nr. ten miesiąc — płacono, 
maj-czerwiec 140 nom., czerwił

Ku kjusu dza loco słabo,,- 
narów. Cena wypowiedzialr 
Loco 150-153 marek wedle gt ' 
nadpsuta — z kolei pł., na t'n'

Groch per 1000 kilogl . 
gatunku, na paszę 133-150 >

iląka rżana słabiej... 
wypowiedzialna —m. pe; 
i per 100 kilo brutto z 
luty-marzec 19.95—m. p 
płacono, kwiecień-maj 20.1( 
czerwiec-lipiec 20.25—.— m

Nasiona olejne pe1 
cent. Cena wyp. — marek.
zimowy---------marek. Rze .
lniane--------- m.

Olej rz epiowy sta 
100 ctr., bez beczki — cei 
69.4 mrk., bez beczki — n1 
100 kilogr. Loco z beczką ’ 
na ten miesiąc 69 4 pł., n • 
kwiecień i kwiecień-maj 69 
czerwiec-lipiec 67.9-63 pł., v, ‘

Olej lniany per 10C ’ '— marek. Duouu,,^.__ .•
Olej skalny stale. 1; 

per 100 Kilo z beczką w ,
powiedziano----- centr. Cr. ,
Cena przecięeiowa —. ; Loc/1 
24.8 mar., na luty-marzec
płacono, wrzesień-październu 

Okowita słabiej. W '
wypow. —.— m„ przeć.— i 
Loco bez beczki —.— pł., ' 
i luty-marzec 51.7 płacono’ 
kwiecień-maj 53.2 52.7 płat( 
czerwiec-lipiec 54.3-54 płac 
sierpień-wrzesień 55.9-55.6 p' 

Okowita per 100 lit 
czki w miejscu 51.6 płac.

Mąka pszenna nr. 00 ;
0 i 1 26.50—25.50.

Mąka rżana nr. 0 2 
per 100 kilo, brutto z mieć

Per 100
ciężki 

naj­
wyższa 

»>.

rai
æ ł kolei Phco, IńeriLj----------marek « Ł
els>cieó-inaj 145.5 145 
, 4.5-144 płacono, 4iPie
r. wielki i mały 130-195

irmina bez handlu, 
j-.—. mar. per 1000

> 105 165 m. wedle gatiuJ
„ ¿¿S”? pT 138 “4

acyl Wypowiedziano---- -
¿q~-~ mr- per 1000

/.ii,- • ,nowa------m. wedii
-niesiąc — pJae. *

Uijąotowan. 151-200 marek 
żdle gatunku.
■powiedziano----- centr
kilo, cena przeć. —

bhem — na ten miesi«,
¡;uo, marzec-kwiecień 

. — płac., maj-czerwiec 20j

000 kilogr. Wypowiedz»,
lep zimowy---------
latowy —------ m., —

St

1000

— Wypowiedziano z 
Cena wypowiedzialna z 
cena przecięeiowa —. » 

d.7 płac., bez beczki 692 
ty-marzee 69.2 marek, 
maj-czerwiec 69-69.1-69 mi 

(sień-październik 66, .marek 
ogramow bez beczki w mj, 

Rafinowany (Standard

kilogramów

Pszenica biała nowa
„ żółta nowa 

Zyto nowe .... 
Jęczmień nowy . . 
Owies nowy . . .
Groch . . .

naj- j naj­
niższa wyższa

80

średni 
naj­

niższa 
-<fy’ 9).

lekki towar
naj­

wyższa 
•Afy 3)

19 70 
18(90 
13 20

20 30 
19 70

naj­
niższa 

)> 
70

40
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową,

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
Ufy" A.Rzep .............................. 31 28 25

Rzepik zimowy . , . 30 _ 27 _ 23 __
Rzepik latowy . . . 29 _ 25 _ 22 ■
Lnica . . .... 24 _ 21 _ 18 ____
Siemię lniane . . . 25 — 22 — 19 —

Berlin, 21 lutego.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenioa loco tylko wyb. towar uwzgl. Termina słabiej.

ft ypow. — cent. Cena wypowiedzialna----- marek per 1000
kilo. — Cena przecięeiowa —marek. — Loco 185-225 
marek wedle gatunku, żółta rosyjska 194 marek ze spichrza 
płacono, węgierska-------- płac., galicyjska 188 marek z ko­
lei płacono, średnia biała polska----- marek z kolei pła­
cono, na ten miesiąc------ .-------płacono, na luty-marzec-------
płac., na kwiecień maj 204.5 płac., maj-czerwiec 205 płac., 
czerwiec-lipiec 206 płac., lipiec-sierpień — płac.

Żyto loco mały handel. Termina słabiej. Wypowiedz.— 
centr. Cena wypowiedz. — mar. per 1000 kilo. Cena przeć. 
— mar. Loco 136-150 mar. wedle gatunku; rosyjskie 136-142
m. z kolei płacono, nowe rosyjskie-------z kolei płac., krajowe
140-146. z kolei płacono, wysoko-piękne krajowe — marek

(wiiiinastyczno - ortopedyczny 
1 elektryczny zakład leczenia 

tt {wdaiiskn, Brodbankengasse Nr. 38. 
W zakładzie leczą się :

Wszystkie błędy formy ciała, cierpienia 
konstytucyjne, błędnica, słabości ogólne, cier­
pienia żołądka, skrofuły itd., choroby ner­
wów i muszkułów.

Użycie NIassage przy świeżych i zasta­
rzałych cierpieniach stawów, reumatyzmie

liursa
(Notowane 

SZCZECIN, 22 luteg 
Pszenica bez zmiany

na wiosnę...................... ’206
na maj-czerwiec..............207

Zyto bez zmiany
na wiosnę........................143
na maj-czei wiec

1 wl
Olej rzep, trzyma się 

na luty
na kwiecień-maj

BERLIN, 22 luteg
Pszenica stałej 

na kwiecień-maj . . . 
na maj-czerwiec ...

Żyto stałej 
na luty 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Olej rzep. spok. 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec

jjj.yach o 50 bar. (100 ctr.) 
»vp. —.— m. per 100 

j.20-25.1 płac., na ten mij 
0(6 m., marzec-kwiecień — 

nc wił6.5 mar.
ikńwwiedziano — ~ litrów. _ r 

,wi, Per 100 litr, ń 100%=10,0( 
peczką —.— pł., na ten n,je

VSZOl marzec-kwiecień-------- p}ac
.tępot maj-czerwiec 53.4-52.9 płaC(

[ri , o, lipiec-sierpień 55.3-54.9 pi

¡arek kil»
co

ner

0—20.50, 
’a n.

legra iiczaie.
pfijnia 22 lutego.) 

e 78.

f Lí i

fień-mai . . ,Ä

'¡ęJLł, i
i trzydA

bák 1
Okowita słabo

w mieiscu
na luty...........................p j
na kwiecień-maj* 
na czerwiec-lipiec

i 100 pet. = 10,000 pet. bez 

vJO—28.00, nr. 0 28.00-27.00 

nr. 0 i 1. 20.25-

Okowita
Dw miejscu
Ąna luty.............

:djr;na wiosnę . . . .
L'W
4 Owies

\ g na wiosnę . . .
■i*'
ę Olej skalny
yCi na luty............
,1 ,

Owies
,0 na kwiecień-maj

słabo

nie
tyi
coi
nći

50

51

12

ko

,—1 Śl
138

ISO

90’

í'Xj ’

o "4 Ili. ;ił y IM 
. . . . .ilii.i ./j' W 8

i»«. Urw
,y chihtej

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............

0 Auśtr. losy z r. 1860 . .
i Włoska renta...............
i Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .
71/a-pro. Rumuny...........
Polskie listy lik widać. . 
Rosyjskie banknoty. . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe

1 Kolej żelazna państwowa
Lombardy............

Uspos. spok.

104
92. 
94 ‘ 
35 

106 
74 
99

58
219

57
395
444
127

3 1

Emil Krüsch
Catharinenstr. 2 Hamburg

fabryka cygar i skład
--------------- - (780)

Próby po 100 szt. w cenach od 35 
za tysiąc począwszy, za zaliczkąMr.

muszkułów, zapaleniu muszkułów, nab.zmie-: lub przesłaniem należności tranko 
mach, bolach nerwowych. ^950 • —  -—.

I>r. iiied Fewson

do 2 wielkiego losowania koifii w* 
Cena 15 Inowrocławiu , które się odbędzie'

z przesyłką franko 2 sgr., za ta-?<jnja 17 kwietnia 1878 nabyć mo-
2 tal. 50knał 22 egzpl. franko, za 

pl. franko. Dla sprzedających z 
igićj ręki znaczny rabat. Ó wczesne 
aówienia prosi
Chociszewski, Poznań

po-

pół

pół-

Antykwarnia polska 
E. Calliera w Poznaniu

poszukuje
leglądu Poznańskiego, rok 1852 
lyt 3, 4 i całe drugie półfoese.
oż, rok 1855, poszyt 2, 3, 4 1 drugie 
ółroeze.
- rok 1858, poszyt 4 z pierwszego 
)cza.
• rok 1859, poszyt 1 z pierwszego 
>cza.
- rok 1863, poszyt 4 z drugiego półrocza
• rok 1865.
jyklopedyi powszechnej, wyd. Orgel- 
randa, pojedyóezyćh zeszytów, począwszy 
i zeszytu 108.
leszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z 
□datkami)
3Wzy Leon:! Obrona Jedności Cerkie- 
nej, Wilno 1617 (lub też 1614) 
jałonicza W.: Miscellanea rerum ad 
atum ecclesiasticum M. D. Lit. pertinent 
ilno 1650.
galinski Józefa dz. p. n. Sztuka budo- 
nictwa na swoje porządki podzielona, 
aaó 1760 i Warszawa 1775.

Po-

w

LGENTAW . .
rza zr o rzetelnego
!H’ mH.it wina na poznań

Jolicę poszukuje dla wina 
impanskiego, Bor- 
tux i koniaku stały 

• '-ezentant w Dreźnie do­
li. bifych firm fraucu- 

f i Warunki korzystne.
A ¿ty wraz z poleceuiami sub 

922 do Eksped. Dzień.

wszelkie clei pie-
o n!a nerwowe,
1 każdej chwili ustę- 

pipą po użyciu pigu­
łek anti- newralgij- 

dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra lTIanklewl- 
cz.a, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Callego ( SpieMMa. (7)

kursie nauk w Warszawie otwieram z dniem dzi- KM 
(948) Ig?MAGAZYN s

STROJÓW I HEAWIECCS7ZHY®" Nasiona kwiatów

Po odbytym 
si ej szy¡ n

w mieście tutejszćm. Polecają; względom Szanownćj Publiczności 
pracę moją, obiecuję skorą i g.tęwą usługę.

Sirotos«yn, d. 26 lut?gl 1878.
Emilia Werikefi.

Dominiim Gurowo
po cenie 3 M. w Ekspedycyij 

Dziennika Poznańskiego. •

£

,VES ET Df)

AD
O

BROMURE DE CAMPHRE
SSu Docteur ©ŁIIW
LAURÉAT Di LA FACULTÉ D8 MEESCIME A PARIS

(prix monthyon)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN 
z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego , dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych. 
W Paryżu p. CLIN et C», ul. Ra­
cine, 14; w Poznaniu w aptece 
p. Dr Mankiewicza i we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach.

10.
11.

12.

¡3

i warzyw
polecam w świeżym i dobrym gatunku po 
tauich lecz stałych cenach. Cenniki przesy­
łam franko i bezpłatnie. (707)

Bukiety z kwiatów, wieńce itd. robią się 
każdego czasu pięknie i tanio.

A. KRAUSE
ogrodnik artystyczny i handlowy. 

Poznań, Rybaki Nr. 7.

ka
żl

i
iCUt

ła z

iiicfiara,
iznąjL . ~_

,2r, mogący się zarazem siu 
(Okojową zająć, przytem my- 

zgłosić się może od Igo
)a r. b. Rybno satf
ikowo (Welnau). (9 36

-tępowaniu 26 lutego rb. odbędzie si
“liii1” Fł -VT» or» K CztttAm,, ; Z-: -1-f

A -

i .
RSubiekta

Handln żelaza aoorzedo
stacye kolei żelaznej Gnieznf Czerniejewo, W. Ko. Poznańskie

ni» ntgprzedaż
następujące ptuuki kartofli:

A. M$»ciowk amerykańska.
Alpha (wczesny zdatny do pędzona w inspektach).
Snnflnke (płatek śniegu) nadzwycaj okazały, smaczny, średniowczesny. 
Brownell’s Beauty (Brownell piękność) średniowczesny.
Early Ciem (wczesny kamień drgi) kolor różowy.
Extra Early Verinant (bardo wczesny kartofel Vermont)
Compton’s Surprise (Compbna niespodzianka).
Acme (najdoskonalszy) nowo wpro-adzony średniowczesny.
Early nonesuch (nic podobago) z Kalifornii w r. 1875 sprowadzony.
Bicz lilau, zołty, karmazynowi plamy, zdolny na stół i na gorzelnią.K. angielska.
Red Skin flour Ball, wyborty na stół i do gorzelni, późny.
Hundred fold fluke (stokrótiy, płaski) przez p. Sutton hodowany, pięknego 
kształtu, jasnożółtej łupiny, z karmazynowymi pierścieniami, zupełnie wolny od za. 
razy, zdatny do gorzelni i sowicie się opłacający.
Variegated Bolden Bem (tlejnot) dla lubowników miły z przyczyny złoto' 
zielonego koloru liści.

Hodowla niemiecka

poleconego poszukuje od 1 
tnia r. bL. Zboralshi
__________ i w ¡Pleszewie.

UrzędnijK

i

gospodarczy, energi­
czny, żonaty, z małą 

familią, który 6 lat zarządza większym 
folwarkiem u Niemca, od tegoż rekom., 
poszukuje od 1 lipca rb. innśj posady. 
Oferty U. JII. Duszniki, poste re­
stante. 1 (937)

óry podpisani gospodarze uprze, 
apraszają. (58:
ionimirski, Kossowsk

Łysomic. z Gajewa
K. Śląski.

z Orłowa.
Osobnych zaproszeń nie rozsy

ł..‘

* -HŁJBŁSLr vv.tflwv ■ ■ ■ fl > ■■MB z MW »U.U
® w®isse Rosenkartiufel (wczesna biała róża) biały, najwyborniejszy,
wielkiej wydajności, średniowczesny-, Srzydatny na dobrą ziemię.

••"’"'•••■•“c, nowo sprowadzony, rychły i bardzo smaczny kartofel, który i na 
najlżejszym nawet gruncie się udaje, roloru biało-żółtego.
Erste von A'assengrund (Pnulsen) na stół i do gorzelni wyborny. 

Cena. Aiphy lunt po 25 fen., wszystkie inne gatunki po 15 fen. funt a 6 marek 
za 50 kilo.

Powyższe Dominium sprzedaje także rozmaite g; tunki
drzew i krzewów owocowych i 

flance szparagowe etc.
których cenniki na żądanie prześle.

13.

14.

15.

innych,

Rządzea
żonaty, mający 32 lat wolny od wojska, silny, 
zdatny i energiczny w swoim zawodzie; świa- 

i dectwa wyborne; w wielkićj majętności 13 lat 
i by}, z których lat 5 samodzielnie zarządzał; 
• żona trudni się kobiccem gospodarstwem, obe­
cnie dla sprzedaży wsi zmuszony jest po­
szukać sobie innej odpowiedniej posady od 1 

, lipca. Bliższa wiadomość poste restante VI.
(947A. Wojcin.

Mucharz,
kawaler, wolny od wo skowośći, znający się 
dokładnie na swej sztuce, który zarazem jest 
myśliwy, życzyłby sobie!! odpowiedniej posady 
od 1 kwietnia lub 1 lipca. Bliższej wiadomo­
ści udzieli Ękspedycya p. lit. E. W. 949.

Driitciejn j nakładem drukam J, i Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w PozuMwdm

!

OWi
dysku 
izkie 
Dé b
we ni
¿roi

upił

W POZNANIU.
‘7 sobotę dnia 23 lutego 1878
Jochód Józefy Woleńskif

sapie piórc
’ • ' lh.

¡Lulo
dramat w 5 aktach.

icsKzątolŁ o godzinie

(951)
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